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Cena kojedynczego egaman 


Na dwercach koje «wych 38 srnszy 
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ROZPACZLIWY CZYN KOSA PRZY UL. SOKOŁA RZUCA TRAGI- 


CZNE ŚWIATŁO NA DOŁĘ INWALIDZKĄ. 
NIEZADOWOLENIE 
POWSZECHNE WE WSZYSTKICH PAŃSTWACH, 


TYCH STOSUNKÓW? 
SZŁY WOJNĘ. 


KTO PONOSI WINĘ 
INWALIDÓW JEST 
KTÓRE PRZE- 


ZARADZIĆ TEJ BOŁĄCZCE MOŻE TYLKO CE- 


LOWA I SZEROKA AKCJA SPOŁECZEŃSTWA, 


Lwów, 8. lipca. 


Ww rs niedzielę odbyło się w sali 


tokoła-Mucierzy we Lwowie zgro- 
madzenic Związku inwalidów. Różni 


dowcy wykazali żale i skargi -- 
akże słuszne! — lecz chyba na żad- 
fon zgromadzeniu nie spoczęła jc- 
azezo równie tragiczna. jak tym ra- 
sem, kropka nad i, Kropką tą stała 
śię kula rewolwerowa, którą jeder 
{ mowców, ukończywszy swą mo- 
pe. w obliczu całego zebrania, wpi- 
kował sobie w głowę, zabijając się 
1a miejscu. 

Oczywiście możaaby dyskuto- 
sać długo i szeroko, nad pytaniem, 
«zy słusznie i celowo desperat w 
takich warunkach i w takiej chwili 
gozbawił się życia, W każdym ra- 
„e jednak nie da się zmienić fakt, 
xe to samobójstwo użyte dla popar- 
sla wywodów jest argumentem stra- 
zrym i rzuca bardzo ponure świa- 
dc na stosunki inwalidów. Rówaie 
rodna ona opłakania jak dola wdów 
i sierót po poległych obrońcach Oj- 
szyzny, bezradnych wobec losu, 
stóry im przypadł, najwięcej przy- 
nierających głodem. pemeważ ży- 
wiciel ich poniósł śmierć dla dobia 
arodu. 

Na kogo spada wina za to? Nie 
atwiejszczo, jak odpowiedzieć: nia 
rzad. Ale tego rodzaju postawienie 
<westji wcale jej nie załatwia i jest 
tiesłuszne. Budżet powojenny wszy- 
stkich państw okazuje się za mało 
Mastycznym, by zaradzić niedoli 
nwalidów. Prawie wszędzie przed- 
stawia ona wżerającą się w żywe 
siało społeczeństwa bolączkę i bo- 
lączka ta stawia opór wszelkim mo- 
tkwym paljatywom. Wiadorro. iaką 


€ę wywołały w Angli. rozpo- 
rządzającej przecież  niezmiernem 
a e 


bogactwem. Podobnie 
zmuszeni byli iuwalidzi sięgnąć do 
drastycznych Środków, aby stawić 
spoleczeństwi przed oczy krzywdę. 
jaka im się dzieje. W Austrii przy- 
szło z tei samej przyczyny niemal 
do rozruchów. A co najosobliwsze, 
rawet Stany Ziednoczone, ów re- 
zerwoar złota. miały u siebie kilka- 
krotnie manifestację inwalidów, u- 
Śmierzane dopiero przez policję. — 
Cóż więc dziwnego, że Poiska p9- 
wojenna, wyniszczona przez niz- 
przyjaciół, a potem pchnięta w stek 
trudności, wśród których ciężka 
choroba walutowa. wybiła się osta- 
tecznie na pierwsze micisce — cóż 
dziwnego, pytamy, że młode nasze 
Państwo laboruje również na kwe- 
stię inwalidzką ? ` 
Widocznie dzisicjsze urządzenia 
państwowe wogóle nie są w 'nocy 
opanować tego problemu. Trzeba io 
sobic raz powiedzieć iasuo, by spra- 
wę pchnąć przecież ua tory odpo- 
wiednicisze, skoro na wydatny sku- 
tek szturmów. przypuszczanych do 
skarbu Państwa. nie można liczyć. 
Państwo może zdobyć się jeszcz na 
jakiś dalszy wysiłek w tej sprawie, 
ieszcze podnieść nieco rentę inwa- 
lidzką o jakiś skromny procent, ale 
czyż polepszy to w dostateczucj 
mierze dolę tych nieszczęśliwych a- 
fiar wolny? Niepodobna zaś poiu- 
1ąć się aż do zupełnego - zadość- 
tczynienia słusznym żądaniom. gdy 
Państwo musi trzymać się odnośnie 
do siebie zasady „primum vivere”, 
a nadmierne wvtężenia w jednym 
kierunku są właśnie tej zasady za- 
przeczeniem. 
Zarząd naszego 
wiek powiedziccby 
kształcie iego dziulalności, 


we Francji 


miasta, coko!- 
można 0 cdd- 
w jed- 


sprawcy zamachu na pr 


e samobójstwa inwali 
IMWAMGZKO 


nym przecież kierunku 
skarbit sobie zasługe: znaczną przy» 
niósł pomoc przynajmniej drobnej 
części lwowskich inwalidów przez 
oddanie im kiosków, Był to dobry, 
błogosławiony pomysł, a kryje się 
w nim pouczająca wskazówka. Spu- 
łeczeństwo może i powinno wysiuć 
swą pomysłowość w tym kierunk". 
hy inwalidom stwarzać w takiej 
czy owakiej formie możliwość exzy- 
stencjii. Przy energii i dobrych che- 
ciach znajdzie się nieiecden SDosó0, 
zabezpiecząjący inwalidom kawałek 
chieba hez uimy godności. bez nie 
czyjej krzywdy, ga z wielkim pożyi- 
kiem dla nich samych hezpośrednio. 


pośrednia zaś dla ogółu, dla Pań- 
stwa, W czasie, gdv icszcze wojna 


wrzałą na wszystkich frontach, ta 
część opinii publicznei. która sięgą 
poza naszą granice iutrzelszego jo- 
tra, przestrzegała przed ciężką tra= 
ską. jaka przyniesie nam kwestia 
inwalidów i wcześnie poddawała ró- 
żne projekty ku zapobieżeniu temu 
złu. Były tam rozmaite myśli 
pewnie. że nieiedna naiwną. —- ae 
obok nich ziawiały sie również koji- 
cencie zgoła nieut: piine. owszein 
nadające się zumołnie do wprowa- 
dzenia w życie. Mażeby iniciatorzy 
ówcześni głos zabrali znowu, 3 
przypuszczać wypada. że teraz, kie- 
dy przewidywania ich ziściły się 
w tak okropny sposób. może droga 
od myśli do wvkonania da się prze- 
cież: przeprowadzić po linii nainroa= 
stszcej. byle bez przewlekłych narad. 
ankiet i t. p. zapór. 

A to. co piszomy o inwalidach, 
ednosi się również do wdów i sierot 
po poległych. Ogół nie zdaje sobe 
sprawy, na jaką los skazał ie niedu- 
le. Znamy nn. wypadek taki. ża 
wdowa po kapitanie. poległvm na 
polu chwały, — a ten kapitan był 
„w cywilu” profesorem Uniwersv- 
tetu —- pobiera 35 złotych miesięcz- 
nie. W istocie za wiele. by umrzeć 
z głodu. ale można-li z tego wyżyć? 

Opłakiwaliśmy serdecznie na: 
szych drogich poległych,  naoścież 
otwieraliśiny serca rannym. Zwożs- 
aL z pola walki. czyliż obojętni: 
teroz patrzeć będzieiny. jak ocalo- 
nych wówczas.od Śmierci zżera nice 
dostatek, którego nie zaynalisy. 
wyżej ceniąc swe życie nad chwalę 


ch 


wielką za | 


oWniĘ: 
y KOSA. 


PIERWSI LUDZIE W ANGLIL 


Stoia 
mnmisteor i maż 


oto obok siebie — pierwszy 
stanu angielski Raimedy 
Mac Donald i pierwszv pod wazig- 
Jem wzrostu olbrzym Jan van Alnett. 
Obaj dal: się wspólańe . fotograjować. 
jukbv cla zaznaczenia kontrastu: między 
duchem a materją 


i niepodległość Ojczyzny? Podaims 
im rękę ku wydostaniu się z odmç- 
tów niedoli. nie spychajac 'całegu 
ciężaru na Rząd. który nie może u- 
czynić więcej, jak może, Rozunye 
określona akcia. znajdzie napew nó 
żywy oddźwięk. Tylko się nicch c= 
na znajdzie. a znajdą się wówczas 
i środki po temu. by upokurzający 
nas dług wdzięczności nic został zas 
skarżony przed sądem potomnych 
az LEZA 

ZGON ‘SYNA PREZ. COOLIDGE, 

Waszyngton. 8. lipca. (Tel. G. P.) 
Syn prezydenta Coolidge zmąrł 


' wskutek zakażenia, 


——g— 


MINISTER SKAZANY ZA FAŁSZOG. 
WANIE DOKUMENTÓW. 

Weimar, 8. lipca. (Tel. G. P) W 
precesie przeciw b. turyngskiemu 
ministrowi spraw wewn. Hermano- 
wi wydano wyrok dkazujący go za 
fałszowanie dokumentów ua grzyw- 
nę 1000 marek w złocie, 


Stu Z > 


„GAZETA PORANNĄ” Lwow, dnia 10. lipca 1944, 


- Milka polityczna o zwłoki, których niema. 


Zaognienie partyjna we Włoszech nie ustais. — Bezkutecznis prszukiwanie szczątek 


„ Rzym. 8. lipoa. (Te, G. P). 
'Określaiąc obecną sytuację. można 
(stwierdzi, że chociaż naiostrzejsza 
fazą polemiczna mirela, jednak o- 
stre wzajemne ataki trwają nada: 
Skrajna prasa faszystowska rzuca 
poztóżki pod adresem opozycji, — 
przypominając nieistnicjące iuż dze 
siaj niebezpieczeństwo komunizmu 
dla Włoch oraz licytuiac się ilością 
molłegłych podczas walk, poprzedza- 
iacych. marsz na Rzym. Opozycia 
podkreśla gwalty. które się zdarza- 
ią i teraz na prowincii. domagając 
się represii i energicznej akcji 7e 
strony polici. W kołach nienależs= 
cych do partii daie się odczuwaś 
widoczne zmeczenie oraz clięć Os- 
Siągrięcia pokołu. 

Polemika w dziennikach trwa w 
dalszym ciągu. Tematem głównym 
„est sprawa nieodnalezienia trupa 
Matteottl'ego. Pogłoski o pochowa- 
nù go pokryjomu na iednym z 
cmentarzy rzymskich powtarzają 
sie. Poseł soci. Modigliani miał o- 
zymać informacie od dobrze mu 
znanych osobistości. ©episujace d0- 
kladne pochowanie zwłok Maiteot: 
tego. Dane te wraz z nazwiskiem 
informatora przesłał Modigliani 
władzom sądowym. 

Rzym. 8. lipca. (Te. G. PJ. 
Partia socjalistyczna przeznaczyła 
25.006 lirów nagrodv za wskazanie 
miejsca fikrycią zwłok Matteotti'e- 
go, 


WERSJA O SPALENIU TRUPA 
i W SZPITALU, 
Rzytgri 8. lipca. (Tel. G. PA. 
Wczoraj. odbywała sie przez caie 


E || o OEA CZARNECKA 


ARESZTOWANIE „SUMIENNYCH™ 
STRAŻNIKÓW GRANICZNYCH 
Wilno, 7. lipca. (Tel. G. I.) Osrę- 

„gowe władze policyjne dokonaly 

szeregu aresztowań wśród funkcjo- 

marjiuszy policii granicznej w pow. 
wWileńsk, na odcinku Radoszkowice- 

Podzieńczyce. Aresztowanym po- 

stawiono zarzuty porozumiewania 

się ze złoczyńcami, orzanizującymi 
bandy rozbójnicze. 


——— ara a 
w 


ZAŁATWIENIE ZAJŚĆ GRANICZ- 

NYCH. 

Warszawa, $. lipca. (Tel. G. P) 
Dowiaduiemy się, że Rada komisa- 
tzy ludowych przyjęła tekst umowy 
z Polską w sprawie likwidacji zajść 
granicznych. Umowa  przewidiye, 
że wszystkie przyszłe konilikty 
graniczne będą na miejscu źałatwia 
ne na podstawie porozumienia ko- 
mendznta oddziału granicznego i sta 
rosty powiatu granicznego Polski. 
Umowa będzie podpisana w na.bliż- 
szym czasie w Moskwie, 

Can T 
„ZAŻEGNANE NIEPOROZUMIENIE 
į Londyn. (Reuter). (Tel. G. P.) W 
kołach politycznych uważgjią niee 

rozumienie fraņncusko-angiclskfe 
za zupełnie załatwione. 

TEAS 
CIAGLE BREDZA NA TĘ SAMĄ 

NUTE. 

Kowno, 8. lipca. (Tel. G. P.). Na 
Etewskim zġeżdzie katolickim w Ko- 
wnie, przewodniczący zjazdu (poseł 
ma seim) wyrazii ubolewanic, że 
zjazd nic mógł się odbyć jeszcze, w 
Mnie, 


e 


i A O A O A A EG 


, ferencji prezydenta 


Donald, 


Matteottiago. 


popołudnie konfrontacia PDuminiego 
i Voltpiezo z Fillipelliim. Persone! 
szpitala San Jakobo dementuie sta- 
nowczo pogłoskę. jakoby  Zwioki 
Matteottiego w dzień po jezo za 
knięciu zostały tamże przeniesione, 


poddane sekcii, a następnie spalone. 
Lekarze oświadcząją, że taki Pogiąd 
jest śmoeszny. gdyż niemożliwą by= 
iehy rzeczą ukryć 
padek. 


Niemcy nie upierają się przy 
opróżnieniu Z. Kubry. 


Waszyngton. (Tel. G. P.) Jak do- 
nosi Wolff 4— ambasador ameryk. 
w Berłjnie Hougton poinformował 
Swój rząd w tym kierunku, że Niem 
cy oświadczyły, iż wymienionych 
przez rzeczoznawców projektów t- 
staw nie mogą przedłożyć parla- 
imentowi niemięchiemiu, dopóki nie 
Lęda miały zapewnienia co do o- 
próżnienia obszaru nad Ruhirą. 

Wedle dalszych doniesień Wolfa 
rząd amerykański postanowił wy- 
stąpić w Berlinie z interwencja. 
„Bie Zeit“ ale się w tej spra 


wie, że zapowiedziana akcja Ame- 
ryki nie nastąpiła. Wedle tezo dziem 
nika Niemcy nie łączą wypracowa: 
HM ustaw wykonawczych į załat- 
wienia ich ani też udziału w konte- 
rencji londyńskiei z warunkiem: 0- 
próżnienia Zagłębia Rulry i ze 
senkciami, nie moze być jednak ża- 
dnych wątpliwości co do łego, że 
spełnienie tych postulatów będzię 
walo rozstrzygające znaczenie w 
kwesti wprowadzenia opimi 'rze- 
Czożmawców w życie, 


Warunki przyjęcia przez Bawarig projektu 
WZECZOZNAWCÓW. 


Monzchium, ® lipca (Tel. G. P.) 
Woli dowiaduje się z dobrze peinior. 
mowąnego Źródia. że na ostatniej kon- 
ministrów państw 
związkowych z rządem Rzeszy w Ber- 


linie przyrzekł bawarski prezydent 
ministrów zgodę Bawarii na projekt 
rzeczoznawców z następufącem; zmia- | 


ham: D zniesienie" granicy celnej 
Renem i przywrócenie jedności gospo- 
darczej Rzeszy niemieckiej, 2) przy lę- 
cie opinii rzeczoznawców nie powinno 


których mówi traktat wersalski, 3) wy- | mających 


puszczenie więźniów na wolność i zar 


nad | 


pewniebie Niemcom, wypuszczotym z 
Zaglębia Ruhry, powrotu do ojczyzny, 
4) wszystkie bezprawnie. okupowane 
tereny. Infanowicie Zagłębie Ruhry, 
Düsseldorf i Duisburg mają być opróż- 
nione. Po upływie najwyżej 4 lat bez- 
stronny, neutralny trybunał rozjemczy 
ma ponownic zbadać zdolność płąti:czą 
Niemiec "r" ustalić ' astdtecziie” WYSOkość 
dlugóww z= ty ulu odszkodowań. * Zgodę 
co do zmian proponowanych w admini- 


'.stracii koleji miał premier bawarski u- 
zawierać byuaimiiej uznania długów, o | zależnić od wyniku rokowań z Rzeszą. 


się niebawem rozpocząć w 


Monachium, 


Ponowne spotkanie Mac Donalda z Herriotem 


Londyn, lipca, (Tel. G P) Mac 
Donald oświadczył dziś w Izbie gmin, 
iż w odpowiedzi la propozycię Merrie- 
ta uda się jutro do Paryża i powróci 
do Londynu we środę wieczorem, 

Londyn, 7. lipca. (Tel. G, P) Mac 
cznajmiając w Izbie gmin © 
wyjeżdzie swoim do Paryża, dodał, że 
niema najmniejszej podstawy do bitrzy, 
jaka wybuchła w związku z programem 


konferencji lendyńskiej, Nie pozwole — 
mówił premier — o ile temu inogę za- 
pobiec, abv siewca jakiejkolwiek nie- 
zgody w PAngiji, czy też we Francji. 
zniszczył perspektywę uregulowania 
wszystkich spraw na zasadzie porożu- 
mienia francusko - angielskiego. Jest 
to zbyt okropuą rzeczą, aby można my- 
śleć o tem, 


W Brazylii wybuchła rewolącia. 


rP 


Bueons Aires, ” lipca. (Tel, G. 


l 
1 


P,) W Rio de Janeiro proklamowa- | 


no stan oblężenia, 


W Saint Faulo , 


| 


i Sanchos stacją telegrai, i telef, ob- ' 


sadzona została przez oddziały po- 
wstańcze. Z Montevideo donoszą, 
że w Bazyli wybuchłą rewolucja. 


Ostre starcie obrońców z prokuratorem 


w procesie o zajścia listopadowe. 


Kraków, f. lipca, (Tel. 
dzień razprawy o zajścia listopadowe 
miał przęhieg burzliwy, Trybunaj 0- 
świadczył, że autoryłet jego został na- 
ruszony przez demonstracyjne opusz- 
czenie sali przez obrońców į skazał 2 o- 
brońców na grzywnę po 130 zł, innym 
zaś udzielił surowej nagany, W dalszym 
ciągu obr, Licberman protestował prze- 
ciw „agitacji* prokuratora wśród przy- 
siegłych. Prokurator imianowicie, zda- 
niem dra L. namawiać mial. przysię: 
zlych do symulowania. chorobv. zdyż 


G. m 


27 | 


to spówodowałoby odroczenie rozpraa 
wy do jesicni, co pożądane Jest Z tego 
względu. że werdykt obęcnej iawy 
przysięgłych wypadłkhy zbyt łagodnie. 

Po przerwie, w dalszym ciągu roz- 
prawy nie bierze j”ż udziału prokura- 
tor Sozański. Św Fred. Krzywy, który 
obserwował duży odcinck zajść stwier- 


dza. że już o 9-tcj ranc widział uzbro* 


jonego robotnika. O 910 zaobserwował 
karabin inaszynowy, ustawiony w Ho- 
telu Krak. W. czasie strzeląnia karabi- 
nu inasz. tlum zachowywał się spokoj- 


= 
-~ 


é tego rodzaju wyw 
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. Porządzari 


Nr 1110 
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| nie, 1ak-gdyhy wiedział o tem, że broń 


ta służyć my ma do jega celów, Św. 
por. Fihpowski, oficer dyżurny. stwiur- 
dza, że osk. Kiemensiewicz zwrócił się 
do niego z żadaniem wycolania auta 
pancernego z ul. Dunajewskiego. Świa- 
dek odeslal go do dew. ODOZI Awarua = 
nego. Ipne zeznania świadków nie 
przyniesły nic nowego. Jutro zeznała 


b, woj. py i gen. Czikel. 
w KORFEBEŃCJI LONDYŃSKIEJ 
IMIE UDZIAŁ W CHA- 
RAKTERZI: OBSERWATORA. 
Warszawa, 7 lipca (Tel. G. LF 
prasię okazała się wiadomość. że po- 
seł polski w Londynie p. Me 


zwróci: się był do rzedu angielskiego 
z rotą, żądająca udziału Polski w kon- 
ferenci; londyńskiej i miał na to jakoby 
otrzymać odpowiedź odniowią. Minist. 
spraw zagr. wyjaśnia, że konferencia 
łondyńska zajmie się jedynie sprawą 
odszkodowań na zasadzie projektu Da- 
vesa i że udział w nici brać będą tylko 
państwa wymienione w repartycji pro- 
centowego układu iinansowego w Spaa, 
poza wielkiemi państwami zaś figurują 
jedymie Portugalja Grecja, Jugosławia 
! Rumunia. Wobec tego stanu faktycz- 
nego p. Skirmunt noty nie składał i nie 
mógł rówież otrzymać odmowy. Nato- 
miast delegat Polski przy komisji od- 
szkodewań p. Mrozowski otrzymał ed 
powiednię instrukcie i wyjechał do kon 
dymu celem obsrwacji Konierencii łącz- 
nic z poselstwent. 
CENNE SKARBY PRZYRODNICZE 
PRZYBYŁY DO POLSKI. 
Gdańsk, 7 lipca. (Tel. G. [ ) — Na 
statku transportowym „Warta“ przyby- 
ły tu przywiezione z Brazylji na „Lwow 
wie“ wspaniałe zbiory przyrodnicze. 
Na zbiory te składają się z jednej stro- 
nv zdobycze polskiej naukowej ekspe- 
dycii przyrodniczej w Paranie, którą 
jeden z członków przypłacił życiem, Z 
drugiej strony zbiory dr, Czakiego, 
gromadzone cd wielu już lat. W imieniu 
Państwowego Muzeum Przyrod dla:sde 
brania zbiorów przybył do Gdańska p. 
Jaczewski. uczestnik ekspedycji do Par 
rany, obecnie pracownik muzeum 
0— 


j 


DWUZŁOTÓWK: I DWUGROSZÓWK 
METALOWE. 


Warszawa. 7. lipca. (tel. G. P) 
Obieg piciężny w ciagu ostatniej deką- 
dy wzićsł c 92 mlionćów zł. co przy 
czyni się poważnie do złagodzsejiu gło- 
dy Sen 3 ego, ~ W imeiinicy narstw. 
przystąbieno do montowania nowych 
automatów przeznaczonych do bicia 
monet 2 groszowych. W ten  sposók 
Imenitca będzie mogla kończyć bicie 
S-groszówok i bić równocześnie 2 gro 
szówki ! 1 graszówki puszczone będą 
w obieg 2 końcem diego: miesiąca. 
Z Paryża nadesziy iuż pierwsze modele 
srebrnych 2 złetówsek, Modele te za- 
skceptowała już komisja artystyczna. 
W najbliższym czasie mennica parvsza 
przystąpi da masowej predukcj monet 
srebrnych, którc gotowe beda na jesień 

—— 


NOWĄ TARYFĄ CELNA OBNIŻY 
CENY. 

Warszawa, 7 lipca. (Tel. G. P. Dzie 
odlyły się narady między ministacia!ne 
ceiein cstatecznego ustalenia teksty roz 
o ultach celnych. — Rzad 
zmerza w ten sposób da ohniżenia cen 
niektórych artykułów. Nowa taryfa cel 
na. darażze ulgi celne oraz obniżenie da 
minimum pacatku węwlowezo przyczy” 
1È Się winny do ckiwiona cen artyku 
łów pierwszei potrzeby i złagodzeńić 


m m i w 


OWACYJNE POŻEGNANIE „CHA. 
LUCÓW*, 


Warszawa, T. lipca, (AW) Wezoraj 

w nocy ndjeżdżała do Palestyny z 
dworca wschodniego grupa 150 żydów. 
Flum żydowski urzadził im na stacji 6- 
watie. Wykupiojjo *5 tys, peronówek, 
a gdy ich nie stało, wykupiono mnów 
stwo biletów do pobliskich stac.j Lam 
ławano wagon z odieźdżającymi i od. 
śpiewane „Maijules 
EGZ 

NIEMCY SIĘ TĄRGUJA.. 

Berlin. (Tel. G. P) Wedie dope- 
sienia z Paryża ambąsador njem. 
Hösch odbył waoraj  powołudniu 
dłuższa konierencię z FHerriotem w 
sprawie stanowiska rządu niem, 
wobec projektu rzeczodnaweów, - 
fm. |", 


Nr. 7119, 
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„UAZETA PORANNA 


Lwow, dina IU. lipca 1924, 


Zamach ra prochownię lwowska. 


dzielem płatnych ajentów „sąsiedniego państwa”. 


Fakt ten został ponad wszelką wątpliwość stwierdzony 
him są areszrowani sprawcy polwiornego zamachu? 


_ 


Lwów, 8. lipca. 

(h) Sprawcy usiłowanej potwor- 
uej zbrodni wysadzenia prochowni 
i magazynów amunicji, aresztowani 
dotąd w liczbie 6, zostali wczoraj 
na żądanie władz prokuratorskich 
odstawieni pojedyńczo do więzię- 
nia sądowego. 

Dotychczas aresztowano i od- 
stawiono do sądu następujące oso- 
by: Smalko, b. wachmistrz WP., 
który podłożył maszynę piekielaą 
i nastawił zegar, Ochowski, b. pod- 
oficer WP., Dietrich, wozomistrz w 
czytmnej służbie kolejowej (pochodzi 
z Czerniowiec, Sołoneczko, Ukra- 
iniec, wozomistrz, zredukowany od 
maja, Bartłomiej Bober, właściciel 
dorożki automobilowej. U tego o- 
statniego znaleziono podczas rewizji 
2 granaty ręczne, 10 mtr. lontu i in- 
se materiały wybuchowe, 

Sedzacjię wywołało w dniu wczo- 
tajszym aresztowanie st. przodow- 
aika polic, pełniącego obowiązki 
rusznikarza policyjnego przy Okrę- 
„owej Komendzie, Niemca, który 
również należał do spisku, 

SĄ 


Ze sfer wojskowych donoszą 
nam, że wiadomość, iakoby w spra- 
wie zamachu na prochownię wmie- 
szani byli, jako winni, zdemobilizo- 
wan? sierżanci W. P. — nie odpo- 
wiada prawdzie. Z wojskowych — 
tak czynnych jak i zdemob:lizowa- 
nych — nikt nie jest w tę sprawę 
iako winny wmieszany, 

Co do samego zamachu, to istot- 
nie poczyniono ze strony zbrodni- 
czych elementów zabiegi w kierun- 
ku wysadzenia prochowiii za pomo- 
cą maszyny piekielnej w anajogicz- 
ny sposób, jak zrobiono to na Cyta- 
deli warszawskiej i w składzie amu- 
nici w Bukareszcie. w czem wyraż- 
nem okazało się współdziałanie są- 
siedniego państwa. 

Czujność władz wojskowych u- 
daremniła zbrodniczy ten zamian, 


M. PREVOST. 


Ludka 


przekład K. R. 


— Tak, tak, — powtórzył Mel- 
chior, — zamiast wypisywać tomy 
całe o wiarołomstwie, zamiast ba- 
wić się w psychologiczną anal zę 
sych Paryżanek, wszystkich jedna- 
ko zepsutych kna jedną urobionych 
modłę, — dajcie nam raz chociaż 
romans młodego dziewczęcia! — 
Czyżbyście nie mieli odgadnąć, ja- 
sie tajemnice kryje duszyczka ta. 
kiej laleczki, z któ ej kiedyś w)- 
„rośnie kobieta?.. Wierzajcie mi, — 
prawie każda z nich ma swoje ta- 
jemnice, — jakiś sekret, którego 
nigdy prawie, nikomu nte wyzna! 

— ja osobiście 1az tyl o w ży- 
ciu natknąłe:'n się na prawdziwą, 
zięboką, egzaltowaną miłość, 
i to u jedenastoletniego dziewczę- 
ciał... 

Posypały się dwuzuacząe uwa- 
gi i dowcipy. Melchior ciągnął da- 
lej. 


I 
| 
I 
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gdyż wydane dawniej zapobiegaw- 
cze zarządzenia uniemożliwiają po" 
dobny czyn. Obecnie dla uspokoje” 
nia opinii publicznej zarządzenia ue 
zostały skontrolowane i obostrzone 


i jakiekolwiek próby zamachowe w | statecznie zabezpieczone. 


tym kierunku nie moga mieć Powo: 
dzenia, 

(Informacie nasze wykazują Jed- 
nak nazwiska wojskowych, a sledz- 
two wyświetli. czy objekty były do- 


Red.). 


Liczha ofiar niemieckiego Dandru 
wzrosła na 16. 


ARESZTOWANIE WSPÓLNIKA S TRĘCZYCIELA. — PRZESZUKA- 
NO KORYTO RZEKI I WYŁOWIONO KILKA WORKÓW KOŚCI. — 
PORTRET MORDERCY NA EKRANIE. 


Berlin, w Epea. 
(--) Liczba odkrytych zbrodni 
hannowerskiego mordęrcy-sadysty 
Harrmarrna zwiększa się niemal z 
dnia na dzień. Dotychczas ustalono 
16 faktów zagadkowego zniknięcia 
młodych ludzi w wieku iat 16—20. 
Wszyscy oni zdaje się padli ofiarą 
totwora, który jedaak przyznaje 
się tylko do zgładzenia 8 ludzi. A- 
resztowano młodego kupca Uranza, 
który pełnił roig stręczyciela, u- 
łatwiajac MHermannowi zawieranie 
męskich znajomości. Również tdc- 


| 


żących do ofiar. z czeko wynikało- 
bv. że byi współwin>wajzą zbro- 
dniarza, 

Władze Zarządziiy osuszenie i 
przeszukanie koryit rzeki |leine, 
płynącej pod Haanowerem. Istotnie 
znałezjono na uuie klika worków z 
kośćmi, nie zbadano jednak jeszcze, 
czy to kości ludzkie. 

Podobiznę zbrodniarza wyświe- 
ają obecnie we wszystkich kinach 
Niemiec, aby w ten sposób €wcn- 
tua!nym jego przygodnym znajomym 
ułatwić agnoskowanie 


wodnioao mu w kilka wypadkach | nie szczegółów. 


sprzedawanie prze ltrwdtów, nale: 


Unormowanie godzin 
urzędowych 


lwowskiej Dyrekcji kolejow=j. 
Lwów, 7. lipca. 

W wykonaniu uchwały Rady 
ministrów, ustalaijącei T-godzihny 
czas pracy w urzędach. zarządzł 
prezes twowskiej Dyrekcji koldo- 
wej inż, Barwicz tymczasowo, aż 
do decyzii M. K. Ż. godziny urzę- 
dowe od 8 do ł5. majac przy tem 
dzały się przed gmachem Dyrekcji 


~ — Uspokójcie się! Nie doszło 
do niczego złegol Znam dobrze na- 
sze ustawy!.. Zresztą — posłuchaj- 
cie. 
Miałem wtedy lat dwa- 
dzieścia sześć. Dziwnym trafem, 
który zadecydował o całej maj po- 
litycznej kar,erze, — pewna grupa 
robotników wybrała mię na swego 
obrońcę w procesie z powodu 
krwawych zaburzeń strejkowych. 

Było to w czarwcu, — rozpra- 
wa miała się odbyć dopiero po 
ferjach. Wyjechałem na wieś, by 
tam swobodnie przestudiować wszy- 
stkie akta. 

Wynająłem mieszkanie w ma- 
łej wilk, w pobliżu Wersalu. Głów- 
ny budynek, położony przy gościń- 
cu, zajmował sam właściciel z żo- 
ną i dwiema córkami. Starsza Julia, 
liczyła lat dziewiętnaście, — młod- 
Sza, Ludka, lat jedenaście i pół. 

Gospodarz, pan Lointier, był 
człowiekiem spokojnym i dość 
ograniczonym. Miałem prawdziwą 
uciechę obserwują: jego zgorygoną 
i oburzoną minę, gdy roz!a.załem 
przed nim najskrajniejsze rewolu- 
cyjne doktryny. Robiłem to zwykle 


a względzie stosunki- miejscowe 
"raz sluszae życzenia ogółu swych 
pracowników. Onegdaj nadeszła 
decyzia z ministerstwa odmawia- 
iaca zgody na powyższe zarządze- 
nic z poleceniem bezzwidkznego 
wprowadzenia czasu urzędowania 
od godziny 8.30 do 15.30 — tak jak 
w Warszawie. Polecenie to wipro- 
wadzono bezzwłocznie w życie. 
Wczoraj, w pierwszy dzień u- 
rzędowania od godz. 5.30, przecha- 
w pobliskim ogrodzie grupy urzedmi 
ków, zastanawiając się nad tem, 


przy czarnej kawe, — bo obiady 
jadałem z reguły w domu państwa 
Lointier. Pani Loi tier była to so- 
bie spokojna, poczciwa kobiecina, 
nie myśląca o niczem, prócz o go- 
spodarstwie. Panna Julia, różowa, 
przystojna, dobrze zbudowana była 


typową „ anną na wyda iu"... 820- 


strzegła jednak wkrótce że na mnie 
liczyć nie może. l cała rodzina do- 
szła niebawem do wn osku, że we 
mnie kocha się — Ludka. , 
Rzeczywiście — obecność mio- 
ja wywierała na Ludkę dziwny 
wpiyw. 3koro mię tylko spostrzegła 
oblewała się cała gorącym rumień- 
cem. Co chwila rzucała ku mnie 
ukradkiem spojrzenie swych czar- 
nych, ogromnych oczu. Ale szybko 
spuściła je skromnie na dół, gdy 
Spojrzenia nasze przypadkiem się 
spotyiały, Przy stole nie śmiała się 
nigdy do mnie odezwać; nie Śmia- 
ła mię ngdy uściskać w obecnoćci 
swych ro2ziców lub si stry. Jeżeli 
żartem chciałem ją pucuwycić, ucie- 
kała natychmiast, a przystawała 
dopiero wtedy, gdy pewną Dyia, że 
nas nik widzieć nie może. l gdy 


| ją złapałem i przytuliłem do siebie, 


> 


i dostarcze” 


| 
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KRÓL NAFTY — KRÓLEM ALBANIL 


w swoim czasię. łż do 


Dowieśliśmy 
tronu albańskiego. stanowiącego prcd- 
miet pcządań wselu przeważnie bardzo 
oryginalnych pretendentów, zgłosił kan- 


dycałurę bogacz amerykański Harry 
Sinclair, zwany królem naftowym, Ten 
przynajmniej mógłbv Śmiało zrezżygno- 
wać z apanaży królewskich, gdyż jest 
w stamic — bez wielkiego uszczuplenia 
swej fortuny — zakupić całe państwo 
albańskie, z górami, miastami i portami 
eruz.. z cuiyvm zapasem skipetarów 
(rczbólników). którzy stanowią 90 pre. 
ludności tege kraju. 


czy nie byłaby korzystniej pó} go: 
dziny porazuiejj gdy umysł jest 
świeży i wypoczęty, poświęcić ra: 
czuj pracy zawodowe. zamiast czas 
ten zastąpić połowa godziny: ad. l 
udotudniu, gdy umysł jest prady 
NVyCZĘTDAKY, 

Ale trudno = koledzy warszaw- 
sey wolą widocznie późnici wsla- 


2 
M AC... 


Nowo oiwrrzena pierwszorzędna 
Pracowna >uk.en Meskich, polca P. T 
Panom Krój angielski, robota arsystyczna 


WŁADYSŁAW ROGOZIEWICZ 


ul. Szymona f boczna Batorego. 
543) 


drżaa G ła, zmieszana.. Ta miłość 
'Ludki do mnie, o której wszyscy 
wiedzieli, dawała powód d< 
rozlicznych żartów i doc:nków. 

W ten sposób minęły irzy mie 
siące. Przestudjowałem już grun- 
townie wszystkie akta, przygoto: 
wałem obronę, — że zaś termir 
rozprawy już był nie aleki, — po 
stanowHem' wyjechać da Wersalu. 

Przy kola ji pożegnalem się 
z całą rodziną, — miałem w;jeciać 
nazajutrz rano, 

Był» już późno — kcło półno 
cy. Na pół rozcbrany już stałem 
w moim pokoju koła łóżka, u ła» 
dając systematycznie wszystkie 
akta w miej torbie. Posłyszałem na- 
gle lekki szmer. Obróciłem się: 
w otwartych dzwiach mego pokoju 
stała — Lu ka! Widocznie wykra- 
dła się pokry omu z pokoju w któ. 
rym Ssypiała razem se Sarszą sio. . 
stra, gdyż na bosych nóżkach mia- 
ła pantofle, a ubrana była tylka 
w koszulkę i kró ką : podniczkę, 


k 
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Z Teatru Małego. 


„On, ona i mama”, lekka komedia 
w 3 aktach P. Armentea i M. Ger- 


bidona. 
Lwów, 9. lipca. 
Teatrzyk przy ul. Gródeckiej 


wystawił lekką komedię francuską, 


która bawi serdecznie, winna więc, 


znaleźć liczne rzesze zwolenników 
śmiechu. Na kanikułę lipcową po- 
mysł to dobry i opłacić się może. 
Fabuła komedii nowych walorów 
nie przynosi, zqamy już ze sceny 
idealizowanie dam  kameljowych. 
Rzecz jednak napisana zręcznie, bez 
wybryków przeciw dobremu sma- 
kowi i przyzwoitości, wyreżysero- 
wana przez p. Żyteckiego starannie 
— to przemawia za jci powodze- 
niem. Zespół nasz gra! bardzo do- 
brze. Przedcewszystkiem p. Łoziń- 
ska, p. Kwiaątkiewiczowa i p. Kaii- 
nowski. Brzeski podbijał elegancią 
i umiarem artystycznym. Na wy- 
tóżnienie zasłużyli również pp. Nie- 
mirycz. Poleska, Stańczykówna i 
Dębicka,. oraz pp. Tartakowicz, Le- 
wick i Kopczyński. 
Zastępca. 


0 0 PME 
NADESŁANE. 
Konkurs. 


Dyrekcja Gimnazjum miejskiego 
z prawem publiczności w Kabuszu 
przyjmie na rok szkołny 1924/25 
dwie siły nauczycielskie a to 1) fi- 
lologa tudzież 2) połonistę-history- 
xą. Pierwszeństwo mają siły ukwa- 
lifikowane, 

Pobory wyższe o 10 prc. od 
analogicznych, jak w Zakładach 
cządowych. 

Posada do objęcia z dniem 
"( września 1924, 

Podania zaopatrzone w odpisy 
awiądectw i opis przebiegu życia 
zależy wnosić w terminie do 20 
lipca 1924 na ręce Zarządu gminy 
w Kałuszu. 1091 

Komisarz rządowy: SOKOL. 


„GAZETA PORANNA” 


Wielkie Konkursy brgipniczne 


urządzone staraniem 04. pułku ułanów Jazłowieckich 


Lwów, dnia 10. lipca 1934, 


odbędą się dni 
torze na JAŁÓW 


Przedłużenie czasu otwarci sklepów, 


Sklepy kołonialno-delikatesowe, we- 
dlimiarnie oraz wszelkiego rodzaju skle- 
py i zakłady z wyłączeniem sklepów 
spożywczych (grajzlerni) į jatek mogą 
hyć otwarte przez cały rok ad godziny 
9 rano do 7 wieczorem. — Kioski i bud- 


innych tów ara moga 
kwietnia 
tych sa- 


nie sprzedają 
być otwarte w czasie od 1. 
do 30. września włącznie w 
mych godzinach co iadłodajnie. — W 
czasie od 1. października do 31. marca 
włącznie do zakładów tych stosują Się 


ki, w których sprzedają do spożycia na | godziny otwierania i zammykanią przepi- 
mieiseu wode sodowa, wody mineralne, ; sane dla sklepów tej samej galęzi haa- 


napoje chłodzące, słodycze i owoce, a ! dlu, 


~ 


|. Wyciezka krajoznawcza 


Polskiego Biura 


Lwów, 8. lipca. 

Polskie Biuro podróży „Orbis”, 
przystępując do rozwinięcia jednej 
z gałęzi swej działalności, urządza 
askerwszą wycieczkę kraloznawczą 
w Tatry, Pieniny i na Spisz. Wy- 
uleczka wyruszą ze Lfwowa dnia 19. 
lipca pociągiem pospiesznyjn © £. 
15.25 z dworca giównego. Po przy- 
jeździe do Zakopanego 20. lipca o g. 
6.40 rano, wycieczka kierować Qe 
będzie wedle mastqpującego pro- 
gramu: 

„Pierwszy dzień: Zwiedzenie do- 
liny Kościeliskiej. Drugi dzień: 
Wyjazd do Morskiego Oka. Zwie- 
dzenie Morskicgo Oka i Czarnego 


Stawu, wieczorem odyazd do grani- 
cy słowackiej w Lysej Polanie, 


skąd odjazd autobusem do Loninicy 
Tatrzańskiej, gdzie nocleg. — Trze. 
ci dzień: Zwiedzenie bielskich ja- 
skiń sialaktytowych. poczem oŚlazd 
autobusem przez Szmeks do doliny 
Zimnei Wody. Popołudniu przybycie 
do Szczyrbskiego Jeziora i stąd 
macar piesza dv 5 km. odle- 
giego tawu Popradzkiego, Nocleg 
w wygodnem schronisku nad sta- 
wem. — Czwarty dzień: Wyjście 
ma Rysy. Ścieżka wygodna, wojna 


od wszelkich  nicbszpieczeńtw. 
Uczestników, którychby meczyło 
chodzenie po stromych  Ścieżlkach, 


poprowadzi przewodnik do doliny 


Podróży „Orbis. 


Złomisk. Wieczorem powrót do 
Lomnicy. Tatrzańskiej I tamże noc- 
leg. W razie niepogody wscieczka 
skierowana będzie dnia tego auto- 
busem do oddalonych od Lomnicy 
Tatrzańskiej o 57 km, lodowych a- 
skiń w.Dobszynie będących euro- 
peiską osobliwością. (Droga prowaa 
dzi przez Niższe Tatry), — Piąty 
dzień: Jazda aufobusem poprzez 
przełęcze Magóry Spissiei do 60 
km. odległego Czerwonego Kla- 
gztoru, skąd zóralskie lodzie powio- 
zą uczestników Dunajem przez 
Pieniny do Szczawnicy. Nie ufają- 
cych czółnam góralskim  uczestmi- 
ków przewiozą samor chody przez 
Niedzicę, Czorsztyn i Krościenko. 
Po poludniu odjazd samochodami 
doliną Dunaica do Starego S cza, 
skąd o godz. 19.25 odiazd pocią- 
siem poapiesznym do Lwowa. Przy 
bycie do Lwowa 25. lipca o g.-6.32. 
Po drodzę mieszkanie, i wyżywienie 
w pierwszorzędnych hotelach į re- 
stauracach. 

Zgłoszenia nieodwołalnie tylka 

do 10. lipca. 

uczetstmków ograniczona do 
uprasza SIę Zatem o wczesne 
nic może przekraczać 


Liczba 
25 osób. 
zgłaszanie. Bagaż 
10 kg. La osobę. 
Całe koszta wraz z biletem” powrot- 
nym pospiesznego pociągu (bez utrzy- 
mania w czasie podróży kalcią) wyno- 
szą kl. I-sza 233 zł, ki. li-gą 213 zł. kl. 
lH-c 260 zł. 


LENY MIEJSC: Loża 15 ZŁ a sze MC? ar Z 
li-gie miejsce siedzące 2 Zi, — Miejsce sto, ace 1 Ze 


Nr. 7119 


Z "OLA 


lipca na własnym 
CU o godz. 15- -tej. 


Wpisywać się można we w zystkieh 
oddziałach „Orbisu* we wschodniej Mav 
łopalsce. Przy zgłoszeniu należy podać 
w formularzu aty osobtste wraz z Ío- 
tografią przv wpłace HU zł. zanceśsi. 
Członkowie Towarzystwa tatrzańskiego 
płacą za uczestnictwo, przy użyciu któ- 
rejkolwiek klasy o 8 zł. nmiej, a za- 
miast iotografii załączaja przy zgłosze- 
mu legitymację Tow. tatrzańskiego. 

Uczestnicy zaopatrzeni w karty u- 
czestuictwa zbiorą się dnia 19 lipca w 
restauracji 1. i II. klasy na dworcu gió- 
wnym punktualnie o godz. 14.30. 

Do współpracy w tem chwalebnem 
przedsięwzięciu urządzenia wycieczek 
grupowych zaprosiła Dyrekcja „Orbisu* 
Krajowy Związek Zdrojowisk. Towa- 
rzystwo Tatrzańskie i Tońr. Krajoznaw= 
cze, wresżcice niektóre lowurzystwa 
sportowe. 

W dalszym programie znajduje się 
jako nastepna, wycieczka na wszech- 
brytyjska wysławe w Wembley, dalej 
wycieczka co Beskidów wschodnich, 
do Kortstantynopola. w Povnańskie, na 
Pomorze i na Polskie wybrzeze inor- 
skie, 2 
Należy przykłasnąć tci pięknei my- 

oryanizowania grupowych wycie- 
czek, znaczne tańszych niz wycieczki 
w pejsdynkę i gwaramtuigęcych zwiedze- 
me wszystnięgo, co godne jest widze- 
nia, 


ślí 


— 


Rejestracja niepewnych 
cudzoziemtéw. 


Z Warszawy donoszą: Od 19 


lipca do 16 sierpnia br. władze 
administracyjna | instancji mają 
„przeprowadzić rzjestrację  cudzo- 


zemców, Dotyc'yć to będzie tylko 
tych cudzoziemców, którzy nie po- 
siadają dowodów, stwierdza:ących 
ich przynależność państwowa, Będą 
oni zobowiązani sami zgłaszać się 
do rejestraci. W ten sposób ure- 
gulowana wreszcie zostanie sprawa 
cudzoziemców nie mających okre- 
ślonej przynałeżności państwowej. 
Ci cudzoziemcy, którzy nie zgłoszą 
się do rejestraci wydaleni zostaną 
z granic Państwa Polskiego. 


Dr. D. WALACH 


arada w sszonie letnim jak dawniej u 
MARJENBADZIE, willa HAHN. 
agë 


Letnie „wywcząsy” nad Prutem, 


(List z obozu). 


m CO TU PRZYJECHAŁEM? — Z KUFREM 
CZTEREJ INDY WIDUALIŚCI 


„DRUH“ LECZ „ELEW*. 


NAD PRZEPAŚCIĄ, NIE 
OPUSZCZAJĄ 0- 


BÓZ, — DOSTAJĘ PORAŻENIA, 


Dełatyn, 7 


Ostatni tydzień czerwca obiiiował w | 
3 s t jak jest napruwdę  Pokazało się, ¿e na- 


szereg drobnych, lecz w gruncie rzeczy 
dokuczliwych” nieporozunień miedzy 
mna a Bajbliższymi. Poszio o to, że po- 
stańhowiłem spędzić wakacje w sokolim 
obozie przysposobienia woiskowczo w 
Delatynmie, Z początku uśmiiechano się £ 
lekceważeniem. potem z pewnyvin nje- 
pokojem, w końcu zaczęto pytać i per- 
swadować. Oczywiście -— łagodnie, jak 
wobec kogoś, kto przecież nie winien 
temu, że zachorował na manię. „Zwa- 
towałeś? Poco? Nie możesz gdzieln- 
dziej? Harowałeś rok boży. zmarno- 
wać chcesz wakacie? Nic hędzie wojny. 
Pod namiotem? A jeżeli będzie slola? 
Wikt z kotta? Zachorujęsz na żoładek, 
Kąpiele w Prucie? Utapisz się”... itd. 
Otóż poieciałcem. Dlaczego? Ponic- 
waż rok temu, razem z dziennikarską 
wycieczką zwiedziieim wszystkie obozy 
tetnie dv Nadwórnci. Dełatynie I 
Brzeżanach. Wszędzie miałem znajo- 
mych Po oliciaugin przyjęciu | opro- 
wadzeiiu wyszukuiem tych przyjaciół i 


„lipca. | łamiąc przykazanie lojalności w obśc do- 


stojnych qiceronów, pytałum tamtych, 
pruwdę jest dobrze, że instytucja, o 
której mało kto wiedział, jest cudow- 
nym wynalazkiem,  Wikt kadecki. nic 
nie kosztuje, słońce, powietrze, wodą, 
gimnastyka, lekka atletyka, wojska tv- 
le, ile każdy cywil znać powinien i tyle 
dyscypliny? aby nic było nieładu. 
Wówczas zdecydowałem sic. Co 
więcej -— wciągnąłem do spisku brata 
i pojechaliśmy obaj. Przyjacioł, którzy 
zegnali mię z troską, zapewnileń, że 
bede pisywać, „Oczywiscie, jeśli doły- 
jesz” — zauważyli niepocieszc. 
Przygody w pociągu ponunę. Jak 
nas wwrzucano ze „specjanega’ waga- 
nu, jak xdzicindziej nie bylo inicjsca, a 
sdzieindziej icszcze takie towarzystwo, 


że żaden portici nie był dość cięboko 
schowany. — to są historie bardzo po- 
wszechne. Pierwsze, gadne kroniki 


przejście było tuż przed obozcia. Ruz- 
bił on swe namioty na stromen wzo- 
rzu nad Prutem. Oba bągezi laczy klad- 


| ka, Wwazka i drząca. 


Rzadko kiedy się 


bvję. 1 wtedy kałem się tem mnie? że 


1 — jak zapewiiano we Lwawie — funk- 


cionuje kolejka linowa, która bagaże 
przewozi aż na górę lekko : bezpiecze 
nie. Niestety — Kolejka ojca; „ała słę 
mileim. Natomiast rzeczywistością były 
Uwa tliunoki i dwa kuiry, z których je- 
den wielki i ciężki, a drugi większy i 


„ jeszcze cięższy. 


Jak z tem wszystkiem przeszedłem 
przez kładke. jak udałom sie na szczyt 
wzeórza --- o tem nie che pisać, Może 
później, gdy się uspokoję. A moze nigdy, 
ho są wspomnienia niegodne uwagi i 
rozpamięty wania. 

| tak — me rw lodzi Charenowei 
lecz na własnych nogach p zeszedłem 
nagie do irneQo świata. Jest on rzeczy- 
wiście inny. Zamieszknie zo stu ludzi 
żywych, mecnych, chłonących słońce 
chciwie j radośnie. Jest to „narybek“ 
sokoli. ci, którzy wstępują w miejsce 
przedwojennego pokolenia sokolego, a 
za naibhższe zadanie mają -- krzewić 
po pów rosie w gwiazdach tzorię i prak- 
tykę przysposobienia wojskowego. Ma- 
ia być kadra przyszłych obywateli- 
żołnierzy, 

Tutaj ne nazywają się .ćruha- 
mi  dwizuacszańo lm nace SWĄ „C= 
lew“, Zmianę tę przejęto bez szumrania, 
ponieważ obw zije viko na sześć ty- 
god Najlzpsi przyjacicłe kaczęłi wou- 
lać się wzgjemt „case clewie“, a ci naj: 
mlodsi jęli dociekać, co znaczy elew? 


| 


Ustalono, że jest to jakiś Arm w ro- 


dzaju Nuzy, skrót z dwóch liter, a to 
eli ci. Skad jednak i dlaczego te dwie 


litery? Wśród wielu innych utrzymała 
się interpretacja, że to l-f znaczy „lep: 
szy facet". Byli tacy, którzy pogodzili 
Się z tak wprowadzoną nązwą, Są na- 
wet z niej dumni, 


Przekonałom stę naocznie. że woje 
skowe przysbosabianie cywilnej Alen 
teli nie należy do przyjemności,  Do- 
wócca kozi kapiran (iadziński jest’ 
złotym człowiek'em, w stosutku do wy! 
chowanków odczuwa instynkt Ojcowski, 
a jednak dźwiga krzyz nański. Daba 
ma 24 godzin. ale-tysiac kłopotów. Roz- 
kotowały sę kluski da nbład, do zupy 
wpadla mucha — dalei do kapitana! 
Zbiarka trwa zamiast 5 mimut -- 15, pod 
czas imocdltwv wńcczornej lewe SKTzy- 
dlo cdmawia „Ojcze nasz, a równacze: 
Śnie prawe „Wierzę w Boga” kap- 
tan musi caterweniować! Przedkłada. a- 
bciuje i straszy, a najgorzej było z tye 
mi włosami. 

Nalcżąga ic krótko 
ponieważ przy 


ostrzyc, pone- 
vbozowyni trybie życia 
pielęgnowanie fryzur byłcby mepodo- 
bieństwem. Ale irvzury bywają często 
jodnesiie. są ozdoba i chlubą właśc'owę- 
la, lub czemś tak nustycznetn. jak wło- 
Sv Samsona. stąd konieczność pawncj 
ofiary 1 pierwsza próba poddania się 
dysex nic. Nie wytrzymało tej próby. 
tylko cztzrech, ich bujny mdywicuat ZNA 


ń 


` 


Nr. w Nao 


- Pogroeb bz slów. | otaw baz slÓW. 


Londyn w lipou. 


- (+) Nierwykle udręczony za ŻY: 
cia musial być niejaki dr. Gray, se- 
dzią w Hastings, Anglia. Może mu 
dokuczyła żona, może feściową cia- 
złem  terkotaniem... — Niewiadonmo. 
Dość, że w testamencie zażądał kav 
tęgorycznie, aby jego pogrzeb odbył 
się w nażgłebszem milczemiu: żąda” 
nu temu uczyniono zadość. Nawet 
pastor, kropiąc trumnę, nie wymó- 
wił ani słową. mimiką tylko doko: 
muiąc ceremonii, Wdowa i teściowa 
— nie mogąc wytrzymać tak srogie” 
go ograniczenia swych wrodzonyci 
skłonności opuściły przed końcem 
pogrzebu cmentarz. aby w potoki 
słów dać wyraz swej goryczy. Tye 
ko dusza niehoszczyką zapewne ta- 
dowałą się upragnioną ciszą. 


OEB | ZOZ 


Poniedziatkowe zawody 
we Lwowie. 


POGOŃ — AKAD. BOLDCLUBEN 3:1 
(0:0). 

Akad. Boldclubeń gra swą nangóľ 
zadowolił. Goście pokazali grz przy- 
ziemna, w polu bardzo dobrze kombi- 
nowali. iedvnie pod bramna okazywali 
brak decyzji w strzałach otaz nie grze- 
szyli celnością. Jedyną bramkę uzyskali 
zoście z rzutu karnego, za rażący taul 
Giebzrtowskiego. 

Pogoń; w pierwszej połowie grała 
zupcinie chaotycznie. ustępując nieco 
gościom w technice. Po pauzie i po u- 
tracie pierwszej bramki atak Pogoni 
począł dopiero kombinować i ' wówczas 
osjąznął przewagę nad przeciwnikiem, 
czego wyrazem były 3 bramki, strze- 
Inne przez Bacza i Wacka. Pogoń wy- 
stapiła z Mauerem w obronie i Zeman- 
k'em na środku pomocy, Obaj dopisali. 


Najgorszym w drużynie Pogoni by? 
„Giebartowski, który podobno od cza- 
sów otrzymania tytułu „mistrza“. nie 
ehodzt więcci nd treningi, Wszyvsz sy ji- 


ni gracze zadowolili. Sędziował p. -De- 


cowski. 


e mc 


Zabójstwo w Laszkaca 
Mauro wanych. 


Lwów, 8. lipca. 
'h) Wczyrai późnym wicczorem w 
Laszkach Murowanych pod Lwowem 


doszlo do bójki między Michałem Ma- 
twiijczakiem a Janem Flimczukiem, w 
czasie której Hlimczuk poniósł śmierć z 
ręki Matwijczaka, Sprawcę : zabójstwa 
aresztowano. Bliższe szczegóły na ra- 
zie nieznąne. Śledztwo prowadzi poli- 
cia w Laszkach. 


wziął górę nad pokasam! pozostania W 
Gtozie i skłonił ich do wyjazdu z Dela- 


Lvl. beż Am: tc Z pźwnynl gestem, 
którege powagę psuł jedynie iakt, że 
byl jeszcze harczo, uvardzo  młouzi. 


(Naw'asowo dodam, że ostrzygłam się 
izszcze we | wewic, 54 wypadki, które 
warto uprzedzić. Mzięk. jednak sztuce 
pyzjceiskiei stało się w Len sposób, że 
wlosy są dość długie. a wygladają na 
hrótj e.) 

Zamykam ten list rejestracją wy- 
radku nader smutnego Słońce tutejsze 
mie pozwala z siebe żartować, lecz 
mści sig na u zostrożnych. W roku ubie- 
giym pewien icuk umar! zo słońca. Ja 
niec unaricm, lecz przez dwa dni byłem 
cterumric mies;zczęśiwy. Aui siedzieć, 
ani leżeć, am stać, am chodzić — wo- 
góle nic. Posypano mię puurem i pura- 
dzono zażywać cienia. Na skraju lasi, w 
pozycji wcale nieokreślonej cieraatem 
nad wyraz. Cierbienie jcdnak iest twór 
cą perel Zacząłem więc pisać. © Jeśli 
skończę (artykul będzie „Wyspa mojej 
ženy“) — czyrelnik osądzi. czy dwa 
prerwsze rozdziały. zrodzone w męce, 
są lepsze od nustępnych. wyczynionych 
ġa zabicia czasu. | w tèn sposób stwicr 
Gzi prawdziwość przysłowia. 

A. Nechay. 


TA e 


m ii nna i AELA R A PORANN A i 


Lwów, dnia 10. lipca 1924, 


Człowiek_zwierzę. 


(Ùd naszego korcspomdenia) 


Stanisławów, w Fipcu. 

Dnia 30, czerwca doniesiono Ko- 
misatjatowi P. P.. że niejaki Wilhelm 
Bronisław, lat 19. czejadnik krawie- 
cki. zam. w koszarach 6 p. uł., dopu- 
ścił się ohsdnego aktu zgwałcenia 
na 6-letniei córce majstra wojsko: 
wego Józefa Zygmunta, Zwyroduia- 
ly osobnik. korzystając z nieobc- 
cności rodziców, zwabił dziewczyn- 


kę do siebie, poczem mimo jei opo- 
ru zgwałcił ją. Rodzice powróciw- 
szy do domu, zauważyli nierorma|- 
ne zachowanie się dziecka, które z 
placzem opowiedziało, jak umialo. 
o całem zajściu. Matka dziechiy 
przekonała sie natychmiast o praw- 
dzie skarg dziecka -- zawtadomio- 
na policja aresziowałla zbrodniarza 
i oddała do aresztów sądowych, 


Niezwykli tradzięż 


cennego naszyjnika. 


OZPACZ PANI OTTYLJI. — NIEWIERNA JANKA NIE CHCE SIĘ 

ZYZNAĆ DO WINY. -- WECH POLICYJNY W POŁACZENIU Z 

POTĘGĄ MIŁOŚCI WYDOBYWAJĄ NASZYJNIK ZE SCHOWKA, ZA- 
ZAISTE BARDZO Aa > GL 


( Od naszego korespondenta) ” 


Stanisławów, 


W grudniu z. r. skradziopo na 
szkodę p. Ottyjji Hausman, zam. w 
otanisławowie. naszyjnik platyno. 
wy. wysadzany brvłagtami, warto. 
ści ówczesnej 400 mili, mkp, Kra 
dzież popełniono momentalnie w 
chwilia gdy poszkodowana, wyjawe 
szy naszyjnik z kasetki i położyw= 
szy go na Stole, ną chwilę wyszia 
na ulice. 


Śledztwo w tei sprawie prowa- 
dził z całą energia komisarz Dr. 
Lax i skierował podejrzenie na siue 
Żącą poszkqągowanej Janine Lipska, 
lat 20. Lipska stanowczo do winy 
się nie przyznała. a tak szczegóło- 
wa tewizia. jak i krzyżowy ogicń 
pytań. - nie motrafił rczolutnej zło- 
dzieiki, zbić z tropm. | 


© Śledztwo pozornie utkngło i sąd | 


w lipcu. 


z braku konkretnych dowodów pu- 
ścił ią na wolną stope. 

Kom. Lax nie dał jednak za wy* 

graną i po wypuszczeniu Lipskież 
poddał ią pilnej obserwacji, Wyszte 
kano jej „narzeczonego“, który jak- 
kolwiek nie studiował taktyki ślel- 
czej. przemówił do niej „potega“ 
mdłości wyłudził od Lipskiej z t» 
kim trudem ukrywany naszyjnik i 
zdeponował go w Ekspoz. śledszej. 
Lipską aresztowano ponownie i d2- 
piero wówczas przyznała się. że Ca. 
ty czas ukrywała yraszymik w bar- 
dza Sekretnem i wstydówem nici. 
Sci, wyimując go tylko od czasu do 
czasu „celem przewietrzenia”, 
e [ntuicia śledcza odniosła więc 
całkowity trytnmi nad sprytem ij u- 
porem, a odszukany naszyjnik 
zwrócona  uszczęśliwionej - Doszk8- 
dowancj. = ZAĘ, 


Z ziemi stanisławowskiej. 


(Od naszego k 


Ofłara Prutu. W ubieglym ty- 


zodniu kapał sie w Jaremczu. w 
Prucie, Jan Cyvbuch. lat 26, pomot- 
nik handlowy. a wypłynawszy na 


środek rzeki i porwany przez rwą” 
cy wir wezbranej po deszczu rzeki, 
utonał. Jakkolwiek stało się to na 
oczach licznych świadków, nikt nie 
ośmielil się pójść nicszczęśliwemu z 
pomocą. nie czując się na siłach do 
walki z potężnym żywiołem. I)opie- 
ro ną drugi dzień wydobyto zwfo: 
ki topielca, 


Ciężko Moraniony przy pracy, | 


orespondenta.) 


Obrażeń wewnętrznych i złamania 
kilku żeber doznał w Bitkowie ro: 
botnik Jan Wasiak. zajęty w kopa= 
ni „Nafta. Chcąc poprawić wyko: 
jony z szyn wózek koleiki, nała J= 
wancj kamieniami, nie zauważył, 
że nadbiegł pędóm z góry -drugi 
wózek. a'sHa ciężaru pawala go 
na ziemię. Wasi aka. wleczoncgzo ps 
ziemi kilkanaście metrów, podnieś 
dopiero inni robotnicy, poczem cięż- 
ko potłuczonego odstawiono go do 
szpitala w Nadwórnej, 


liróenie taniytyzmi 


W Tamepolszezućnie. 


KONIOKRAD I BANDYTA HRYCAK WYMYKA SIE CIAGLE POLI- 


CJI. 


RANDYTA HRYCAK W ZASADZCE. — 


-- ZABÓJSTWO WÓJTA. — MORDERSTWO RABUNKOWE. --- 


ŚMIAŁY POSTERUNKO- 


WY KŁADZIE BANDYTĘ TRUPEM. — DRUGI WSPÓLNIK POPEL- 
NIA SAMOBÓJSTWO. 


(D) Mfkolai Hrycak, osławiony 
złodziej komi z Toni w powiecie 
przemyślańskim już od dłuższego 
czasu był postrachem gospodarzy 
w tym powiecie. Z dwoma towa- 
rzyszami, Andruchem Szkorudą i 
Janem Ficą w marcu br. obrabo- 
wali dom Zofii Ficy w Plenikowie 
kompletnie, Policia złapała obu spół- 
ników, sam jednak tirycak zbiegł. 

M krótce iednak Hrycak znalazł 


sobie dwu nowych kompanów O- 
strowskiego i Zdaniewicza. Razem 
z nimi dokonal 14, maja w Lipow- 
cech morderstwa rabunkowego na 
Natamie i Izaku Bognerach. Zdanie- 
wicz i Ostrowski dostaji się w ręce 
pelici, Hrycak znowu uszedł. Cho- 
dząc jakiś czas bęz towarzystwa, 
zabił wystrzałem z karabinu za- 
stępoę wójta w Nowosiółce. Jama 
Umrysza, który go spotkał we wsi 


IRAN ir uann RZ WZ LEZ a 


Str. % 
a 
chciał Za. 


w mocy z karabinem i 
trzymać. 

Teraz dobrał sobie Firycak »me= 
ge spółnika, mejakego Michała Flor 
ka zw. Podwińsknn z Kuropetnik w 
bow. brzeżańskim, z którym dako- 
nal szeregu rabunków. Mianowicie 
cbaj z Piotrem lkowem mapadli „5. 

zerwca na dom Mosesa Duhowege 
w [rościańcu i obrabowali go do: 
szezętmnie, W trzy dni później z Pio 
trem Nastynem wtargnęli do domy 
Szuhħma Wurma "w Perepelnikack. 
Fu Hrycak strzelił Wurmowi w 


brzuch, rantąc go śmiertelnie, a 
Podwiński zragił  Wurmową w no- 
ge 


Paii urządziła za Hrytcakiem 


i Florkiem dłerskzay « pościg, ale 
długo bezskuteczmy. 
Wreszcie w nocy z 20. ua 21. 


czerwca Hrycak i Florko przybyfi 
do Dąbrowy koło Białewo w pow, 
przemyślańskim do domu swego tos 
warzysza Leona Cako kR 
który iuż siedział wð więzieniu. W 
domu był brat Leona Mikołaj i Ant, 
Sozański. Gdy bandyci zasnę ma 
strychu. „Sozański poszedł do Duna: 
jowa na posterunek P, P. i zawia- 
domił o nich obecnego tam postę- 
runkowego Medarda Srokę, 

Ten choć był sam. nie zawahał 
się ani chwilę, aie wzbroił Sozańr 
skiego w rewolwer. wziął ze sota 
obecnego na posterunku byłego sie: 
rzantą sztab, Kucharskiego i popze 
dził z nimi furą do Dabrowy. 

Przykywszy około 6 godz. rana 
na miejsce. kazał Sozańsk'emu | 
Kucharskiemu stanać z dwu strot 
chałupy. a sam z karabinem wszedł 
da środka, Mikołaj Czajkowski po- 
szedł na sirych i zawoła! handv= 
tów na Śniadanie, nie mówiąc ue 
o policjancie, wz 

Gdy Hrycak  sehodził “drabina 
i iuż był na dole, Sroka z tyta 
krzyknał: „Rece do góry. Hrvcaw 
zamiast tego wsunaąl rękę do kie- 
Szeni. widocznie po rewolwer, Sro- 
ką nie czekając wwnalił z karakinn 
i położył bandytę na miejscu tra 
pem. 

Rówrocześnie usłyszał Sroka na 
górze strzał Fiorka false Podwiń- 
skiego. Wwskoczył wtedy oknem 
na dwór i kazal policii otoczyć dom 
dokoła, aby? nikt nie uciekł. Potem 
krzyknął dosbandvtv: „Poddaj sia: 
bo cały dom otoczony policią. w tal 
chwili zaczynamy strzelać. Nagie 
padl strzał na strychu i cisza. 

Sroka czekał ieszcze z pół zo“ 
dziny. Gdy na strychu niç nie hy'o 
słychać. wszedł razem z Kuchar 
skim na strych, gdzie natknck się 
ha martwe ciało bandyty. Widoc?- 
Podwiński* zabił się z obaw” 


nie . 
przed policja wystrzałem z kara- 
binu. i 

W ten sposób dzieki śmiałośc 


i nieustraszaności poster, Sroki. po- 
mocy  Sozańskiego i Kucharskieęge 
przestała istnieć hamda. która do" 
tychczas zagrażała. życiu j mieniu 
spokojnej ludności. 


Lwów. 3. lipca. 

Na przedzietdzie zainteresowanie 
dla Jaworzna, Gazów. Popyt za A- 
zotami (bez (towaru), Radztwiłtem, 
Lesienicami. Kursa zwyżkowe dła 
Gazów zach., Gazoliny, Nobla, Lry, 
Radziwiłła. Inne papiery utrzymane 
przy niedużych obrotach. Zaotarb» 
wanie naogół Średnie. Na targu ak- 
cię kotowanytch podrożaiy pzpiec” 
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Dziś w ABOLLO 
46 Przepiękny dramał na terenie wybuchzją.ego wul- 
kanu Węzuwjusza. Nieb;wałe zd,ęcia 


Yamkowe, przedewszystkiem zaś 
Bank Przemysłowy. Akcie przemy 
„siłowe i arbitrażowe częściowo u 
uzymane, częściowo nieco słabsze, 
| Większe obroty Bkiem przenysi., 


Chodorowem, Cegielskim, Słerszą 
"górn.. Oikosami. Za 8% obligacje 


pożyczki złotej płacono 6.50 za i0 
zł. Waluty bez zmiany. Popyt za 
dolarami eiektywnymi po kursach 
tękko zwyżkowych. Tendencja nie- 
©:driolita, Usposobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH. 
Bk. Hip. 0:65. Ma!. 035, Przem. 


033, 0:34, 0:35, 036, Z. B. K. 
9.5, 000, Browary 7:70, 7:75, 
Chodorów 3:80, 3:75, 3:85, 374, 


Ch be 52). Ceg. 062, 0:65, 0:66. 
Tesv.3 85,3 86, 388,3 90 B.T.P.0:00 
9 00 Zieleniewski 8:0 815, 000, 
Sier:za Górn. 4 25,4'15. Oikos 225 
220, 223, 219, 218, Cmielów 
060, 058. Parowozy 033, 035, 
334 89%, poż. obl, zł. 650 za 10. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Bk. Zem. (100 003, Brugger 
)45, Gazy 13:65, 14:00 Ga: y za- 
shodmie 230, 2'28, 2'27, 229 Ga- 
zolina 1'18, Garociągi 618 Jawo- 
"zno (100) 1425, (25), 1465 14:90, 
'4:75, 14:85, (dr.), 16°75, 17:00, 
Len 062, L-sienize 000. Machlejd 
300. Nobel 1:55, Olkus: 042, 
Radziwiił 1'35, nf, ILS ef, Rucker 
Aó. isger 250. 


Giełda zbożowa. 

Na giełdze zastój w d lszym 
c'ągu, Tendencja utrzymana. Us, o- 
„obienie wyczekające, 

Pszenica kraj. 73/74 ex 1923 19— 
U, żyto imałop. 68/69 ex 1923 10.75 
—11.50, żyto małop. 65/66 9,20— 
*.6U. jęgzuich małop, brow. .lu.50— 
ti, jęczmień mialop. past. 8,75—9.25, 
wies niułop. 44,43 ex 1923 11—12. 
cemy szacunkowe bezi transportu. 
a 100 kg. bez podatku spożyw 
szego, miejsce stacja zaiadowania 


Giełda warszawska. 


Warszawa. (FAT.) Notowania 
końcowe dnia 7 b. m. G>towka: 
Dolary am. 5'18, 521, 5:16; koro- 
dy c eskie 15:20, 1527, 1513; 
iunt sz'erl. 2243, 2259, 2237; 
czeki: Belgja 23:50, 23:61, 23:39; 
Holandja 19575, 19672, 19478; 


Londyn 22°48 22:43, 2254, 2232; 
Nowv fork jak got. Parvż 26°70, 
26-68, 2670. 2683, Szwajcara 
- 32:58, 93°04, 92'14, Praga jak go- 
ówka Wiedeń 7:31, 734, 728; 
W.ochy 22:14, 2225, 2203, Stok- 
10lm —- — bonyzłote 0'76, 0:78; 
è procentowa pożyczka 7:10; mi; 
irówka 0'53; poż. dolarowa 2:45. 


Giełda gdańska. 


Gwańsk. Złoty 110.97 da 111,53, War- 
saawa 110.33 do 110,90 N. Jork zaj 
so 5,797, Londyn 25,00, BR 2 92 a 


9,08, 
Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
turych, (Kursa koncowe). Złoty 100.:0 
Y. Jork 5,60, Lendyn 24.2014, Wiedeń 
4,79 jedna szesnasta. Włochy 23,95, Bel 
ria 25.35, Budapeszt 0.67, Sofja 4,0625, 
Holancja 211.50, Chrystjania 75,00. Ko- 
penhaga 89,00, Sztokholm 148,75, Hisz- 
panja 74 jećna ósma, Bukareszt 2.25, 

3erim 0,134, Miljonówika 6,675. 


Obroty pozagiełdowe 
Lwów. 8. lipca. 
Dziś tendencja chwiejna. Obiót 
fżywiony. 
Dol. amer. 5'241, 


— 


do 3257, ; 


¿GAZETA PORANNA" Lwów, dma IG lipca [<4 


Senzacja! 


„SZATAŃSKE ZEOT 


Nie nędza inwaliizia, lecz 


senzacja! "PE 


5.64 


wiśnie familijne 


włożyły 6. p. Kosowi broń samobójczą do ręki. 


WYJAŚNIENIE WŁADZ WOJSKOWYCH W SPRAWIE GŁOŚNEGO 
ZAJŚCIA NA WIECU W „SOKOLE”. -— INWALIDÓW NIKT NIE Mý- 
ŚLI RUGOWAĆ Z ICH DOMU. 


Lwów, 9. lipca. 

Dowództwo Okr. Korp. VI. nad- 
syła nam następujące pismo: 

„Z podanej przez prasę wiado* 
mości o tragicznej śmierci inwalidy 
Jana Kosa w czasie wiecu inwali- 
dów mogło wynikać. że nieszczęśli- 
wy popełnił samobójstwo na znax 
„krwawego protestu* przeciw „cięż- 
kim warunkom życia” ga tle usunię- 
cią inwalidów z Domu inwalidzkie- 
go. Otóż dla dania świadectwa 
prawdzie ; uspokojenia rozgorycze* 
nci przypuszczalnie opinii publice: 
nei. komunikujemy : 

Na podstawie przeprowadzonych 
dechodzeń — kiosk inwalidzki śp. 
Jana Kosa, znaędwacy się u zbiegu 
ulic Kazimierzowskiej i Legjonów 
przynosił miesiecznie okoio dwi 
miljardów mkp. dochodu. 

Proponowanej zamiany tego kir- 
sku na 25 morgów bo!a w odległości 
3 mil od Lwowa śp. Kos akcepto- 
wać nie chca: Owzymal en przed 
dwoma łaty w Orchoweaci pow. 
Rudki działkę poia I0-morgową, » 


* 
dolary kanad, 490 do 491 ; 
korony czeskie 0: 5'j, do 0:15 


leje 0021, do 002Y, frankı franc. 
0:29, de 030; ira ki szwajc. 
090 do 092; funty «zler. 2200; 


do 2220 Ruble a 500ia10 
170 do 175. 

Złota: 20ko. 2201do 22:10; 
20 frack. 2100 do 21 10; 20 ma k 


240) do 2420; 10 rubli 16'00— 
2620 gr. 
rebro: kor. austr 0'39%, do 0'40; 


5 kor. ausir. 1°93 da euvu; florens 
099 do 100; :ubl: 1:75 do 1:80; 
kop.e ki za rubel 0:80—):85. 


Lwów, 8. 
Dyrektor lwowskiej Izby skarbowej 


lipca. 


Ignacy Weinicid 
i ob- 


pousckretarz Stanu dr. 
powrócił z Warszawy dnia 8 bm. 
jat urzędowanie, 

O mieszkania w domach akademic- 


kich, Podaje się do wiadomości P. T. 
Członków Bratnici Pomocy Stud, Uniw, 


J. K. stucentów wydziału prawa ; filo- 
zoi.. tudzież absołwentów glinm, którzy 
w reku ak, 1924/25 zapiszą Się wa pra- 
Wo lub fiłozoj. że celem uzyskamia me 
szkamia w domach akademickich, naiczy 
wnosić pedania do Sekretarjatu low. 
najpóźniej do 1 września 1924, Członko 
wie Kół prowincjonalnych są zobowia- 
zani przedkładać swcie podania o©dnoś- 
emu Kolu do zamaniowania. kKwestjo- 


narjusze, które załączyć należy to po- 
dania, są co nabycia w Sekretariacie. 
O zalatwieniu podań PT. Koledzy zo- 


staną powiadomieni co 15 wrześma 1924 

Czysty dochód z matchu .Prasu — 
Sędziowie" przysporzył iunJaszowi 
wdów isieróf po dztemnikurzaci pol 
skuch 315 zł 95 zr, Wydział Tow. dzien 
nikarzy porskich składa Serdeczie po- 
dziękowanie zarówno iuicjatorom. jak 
graczom i wogóle wa”jstkim. którzy 
swojim współudziałem przyczynili się do 
powodzenia tego przedsięwzięcia | za- 


an m > R ŁO am "| g-RE „SBE ||| RB... 


której jednak ze wzgledu na wiek- 

"4 rentowność wspomnianeo Kir 
sku zrezygnował. Stwierdzono 
również, że na skutek zbyt wesole- 
go życia i towarzystwa młodych 
kobiet śp. Kos, iako żonaty, pozo- 
sławał w ostatnich czasach w W- 
ważnych nesqnaskach  roczinnych, 
zaś przed półtora rokiem prasa tut. 
doniosła, iż w czasie wesole; zabi 
wy 'iedna z przyjachółek wyciąs 
ra Janowi iKosowi z kieszeńż kitka- 
dziesiąt dolarów. Te moralne zawu 
ułanta rodzinne wymienionego, ta- 
iv sie powodem, że podniecona sy- 
tuację wiecowa wykorzystał G'a ple 
rycia istotnych osobistych przy- 
czyn samobéistwa. 

Co się tyczy stosunku organów 
wojskowych do korporach  fuwali- 
dów. te — aby nie było mylnego 
zorientowania opinii  pubba zno 
komun kuie że inwalidów nikt nie 
samiciza krzywdzić, a władze wo. 
skowe czynią wszy dko, by iin po 
módz iw Domu Inwalidów we 
Lwowie ich pozostawiów 


MISZ 


sijenfa w ten sposób funduszów Towa- 
rzystwa, 


Telefon Lwów-Kolin. 
tcelgtajów ogłasza, i4 zaprowadzono 
od 1. lipca br. rclację te'efoniczną 
Lwów-Kzlin. Oplata za trzyminutową 
Zwykia rozmowę w tei relacji wynosi 
AA aE gr: 

Trzeci  Ziazd delegatów Związku 
Stow. Młodzieży polskici we Lwowie 
odbył się I i 2 Lpca przy udziale prze- 
szlo 200 celezatów (Z Patronatów 40 o- 
sób. reszta wypada na :miodzież wiaj- 
ską i miejską). W cbradach brali udział 
ieniem Kuratorium p., wizytator W- 
twiski i inspextor p. R. Kwiatkowski. 
Zwiazek Stuw. Mlodz. pelskiej >ruwa- 
tzi pracę kuliur-oświutową nad mło- 
dzieżą pozaszkolną na terenie Wschod- 
niei Małopolski, liczy 35 stowarzyszeń 
młedziczy. ma zorganizowanych 2500 
czlonków. Odczytów i pogadanek wy- 
zleszono w cięgu reku 533, obehoców 
narodowych trrządzono 92, przedstawień 
126. zebrań plenarnych 864, Zakładano 
kółka śpiewackie, sportowe, orkiestry, 
kursa zawodowe. Zjazd okazał wielką 
żywotność Związku i wielką domiosłość 
pracy nad młodzieżą Bozaszkolną. Reic- 
rat wygłosił ks. Stanisław Acamski z 
Poznania. 

Maszyny rolnicze na Targach Wscho- 
dnich. Polski Zwiazek Przemysłowców 
Metalowych zgłosił zbiorowy udział 
swoje; druwiej grupv w IV, Targach 
Mschcanich. W sklad tej gruby wcho- 
dzi 64 iabrvk maszyn i narzędzi rolni- 
czych, które do dziś zamówity prze- 
strzeń 4.500 m. kw, 


Dyr 


WYPADKI 


(h) Aresztowanie oszusta. Wczoraj 
dresztoweno 5iemego Mikołaja Pañ- 
czyszyna. który dopuścił się oszustwa 
na szkodę Bromsławy AR A 
zam. przy 1). Miekiewicza 22, która po- 
niosła szkodę na 40 mili. 


(k) Ujęcie kieszonkowca. Na gora- 
eym uczynku kruczieży  kieszoakowej 
więto  Wezorzj nwotowanego  złodzicjat 
Frzureiszku Rezwingu, który skradł z kie 
szem Mine. Sehunalu zegares wart. IU 
złotych. 


(h! Kradzież. Jen Barabasz. zam. prz) 
ul. Żółkiewskiej doniósł o kradzieży u- 


poczt i) 


Nr. (143 


branta, oraz zastawy Szebrnej z zam- 
kniętcgu mieszkumia. 


_ MA 

Nowy senat Uniw. Jagielt. w Krako- 
wie. Nu 1924/25 wybrani zostali: rekto- 
rem KS. prof. dr. Kuzimeerz Zimmerman, 
dziekanami: ks. prof. ćr. Józef Archu- 
towski (teal.), prof. dr. Krzymuski tpra- 
wo), prof. St, Maziżrski (lekar.), dr. Ta 
deusz Grabowski (filoz.). proi. Stan. SG 
kołow ski (rolniczy). 


Delinłtywna dymisja gen. Czikła, 
Ostatnik Dziennik Personalny przenosi 
gen. dywizii Józcia Czikla w stan spo- 
czynku z dniem 30 czerwca. Superre- 
wizia stwierdyła trwałą n'ezćamość ge 
nerala Cziklu da slużby wojskowej. 

Na pokladzie okrętu „Gew. Haller“ 
w (dyni odbyło się urJczyste wręcze- 
nie bandery, efiarowanej iemu okrętów: 
przez wdziuł Ligi morskiej i rzeczuei 
w Świeca, 


Bydgoszcz stolicą woj. Pomorskie- 
go? Prasa pomorska podaje wiado- 
mość, że według iniormacyj z Warsza- 
wy. rząd zamierza przenieść w przy- 
szłvm roku siedzibę województwa z 
Torunia do Bydgoszczy. Aby temu ża: 
pobiedz, zbiera się toruńska Rada micj- 
ska na nadzwyczajne posicdzenie, 

P, Stapiński a kościół narodowy. Or- 
gan kościoła narodowego „Polska Od- 
rodzcna“ donosi, że na zjeździe delega- 
tów kościoła narodewego w Krakowie 
wybraro człegatła z Palski na synod 
nadzwyczajny w Sceranten w Amer"o 
hb. posła Jana Stap'ńskiego, który do s= 
cha iuż do RA Stapińsk* mit 
CANE a domagać się. abt Syiai 
yslat do "Polski ks. Bończaku jaso 


| biskupa ordy uarjusza, 


Z Polaków we 
Franci (Strasburg), Młodzież polska. 
studiująca w Strasburgu - zorgamizo wala 
Palsk Komitet Akaacmicki, zrzeszenie 
Sulucpemocowti, mające una celu „kesic- 
nie pomccy kolegom, studjującym w 
Strasburgu, Wysok; pczioin tego uui- 
wersytetn Oraz koszta utrzymania nić- 
drczsze niż w kiafu. są warunkane, któ 
re czynią studja w tut. tumwersytęcie 
dcstępnemi. Komitet wszedł w porazi- 
m'cnie z ikobsulem w  Srasburgu p. Lic- 
rczijsk.m, którego ćziałalność na niwie 
ciczystcj jest tu ególme znana. a ten 
ha udzielić życzliwego poparcia 

kudemikóm Polakom w zakresie swo- 
jej działalnośc:.. Bliższych iniormach w 
Spławie studiów w Strasburgu udziceia- 


życia akademików 


ją Bratnie Pomoce i Koła Medyków 
przy wszystkich umiwersytstach pol- 
skich, — 


-+) Outożony lot do bicguna, Wla- 
ski iotnik Locatelli, który miał uprze- 
dzić pogrążonego w Xlepctach finaaso- 
wych Amtrasona | wzłecieć aeropłanelg t 
dc bieguna północnego, odłożył tę po- 
UTÓŻ nu rok przyszły. Wkrótce jednak 
„dla wprawy” przelcsi uscan Ataw 
tycke ; 

t|-) Nowy oltrzymi trust amerwkań- 
ski ma powstać w Stanach Zjedn. Zwią 
zek farmerów, skupiający Dięć najwięk: 
szych firm zbcżowych w Chicago), oraz 
7000 stowarzyszeń farmersk'ch. Ten ol- 
brzyjni kozcern o kapitale 40 mdionów 
dolarów zinomopolizowałby w swem rę- 
ku culą brodikcj; zboża w Ameryce 

(-f-) Jak Francja dba o swych arty- 
słów, W lesie Plessts - Robinsuu koło 
Paryża Otwarto osadę ogrodową pod 
nazwaniem Say Bernhardt. Stanamem 
Społeczejńtstwa, a z przyczywieniem się 


amarlo) artystki. powstała tn osada ze 
190 comków, przeznaczonych na missz- 
hania dla artystów, mających  cofńaj- 
narej è dzieci a dochód niewiększy nad 
LOW "W Autbnaneczne władze damar- 
lamentu przyczymły się do budowy 


kwotą blisko 4 miljonów iramków., 


(--) Japoński krezus - mizantrop, 
mieszkały w Osaka (Japana) bo 


Zd 
gacz Jamaguczi Gen rozdał część ma- 


Nr. ŻU1Y 


fatku swemu personarow: resztę w kwa | Z sali sądowej. 


ge 38 milionów jenów podarował in- 
srytuciam  dobsoczynnyn i usunął się 
ue małej puste! górskiej, gdzie chce 
spędzić reszię żywota, Ten mezwykły 
mmijoner zaczął karjerę przed 50 laty z 
vapitałemi ~ wymoszącym ., zaledwie... 2 
eny. N * . v y r v y 

Masowe zatrucie murarzy. wW Beri- 
n'e jedenastu murarzy zachorowało 
wśród ziak otrucia po spożyciu uh.adu 
w pewnei restauracji! 

Gdzie czytają natwięcej gazet? Jn- 
tercsnjące jest zestawienie hczbv dzien 
Lików w słasumku dp cyfry ludności w 
główni ch miastach europeiskich. W Lem 
dynie przypada jeden dziemnók na 290 
tvs. mieszkanców. w Warszawie ieden 
dziennik na 90060 mieszkańców; w Wie 
dniu iegen dziennik na 85000; w Paryvżu* 
jeden na 65006: w Rzymie jeden ra 
70.060: w Brukseli jeden na 60000 miesz 
keńców. 

Rosyjsko - perskie zbliżenie. W Te- 
hęranie podpisany został traktat han- 
dlowy sowjecko - perski, oparty na cat- 
kowitem równouprawnieniu stron. 


Teatr 
wystawia 
Verdi'czo „Aidę* z gościnnym udzialem 
Łucszarskiej i Gruszczyńskiego, Ukaza- 
Aie-się tych artvstów na naszej scenie 


Wielki w 
niezwykie 


dniu dzisiejszym 
głośną opere 


wst zawsze witane entuzjastycznie, — 
Wielkie kreacje artystów tyeh w „A- 
idzie“ są niezwykłą atrakcją teatru. -— 
Prócz nich wystąpią gościnnie w partii 
Amonastro znakomity baryton Leszek 
keychain. zaahgażowany obecnie dô o- 
gery we Wrocławiu, oraz na gościnne 
występy do Berlina, -— Znakomity nasz 
gość Gruszczyński wystąpi jeszcze tyl- 
ko dwa razy w bieżącym sezonic; w 
piatek w „Hugenotach” w niedzielę w 
„Lekengrinie”. 
< (We czwartek odbędzie się powtónze- 
nie pofisu solistów Szkoły Opery przy 
Konserwatorium, Pierwszy. dzień popisu 
zyskał wielkic powodzenie, ! 
(Teatr Mały bawi codziennie licznie 
Zgtoiuadzoną publicztiość Świetną ko- 
media Armantc'a © Gebridona „On: oda 
i mama“, która zdobiła sobie przebo- 
iem powodzenie, Komedia ta wypeini 
repertuar przez szereg dni z rzędu, 

x 
TEATR WIELKI. 

Środa, 9. lipca „Aida (gośc, wyst. 
E Łucczarskiej, St. Gruszczyńskiego i 
L. Revchana), 

Czwartek 10 bm. „I*ragmenty z o- 
per“ w wykonaniu szkoły operowej 
prze konserwatorium P, T. ME 
" Piątek 11. „FHugenoci* (gośc. "vyst. 
druszczyńskiego), 

Sobota, 12. „Traviata“ (gośc. wyst. 
Adv Sari, primadonny scen zagran.). 

Niedziela, 13, „Lohengrin“, (ostaini 
gose. wyst. Graszczyńskiego. Debiut 
stelani; Fischówny), 

Poniedziałek 14. 
stawierie Ku uczczchiu Święta 
skiego zdobycia  Bastylji_ 
(zośc. wyst, Ady Sari). 

Wtorek 15, Faust" w wykonaniu 
uczniów szkoły Płomieńskiego (zakoń- 
szenie sezonu 'operowez0). 


TEATR MAŁY. 
Środa 9 bm. „On, ona + mama". 
| Czwartek 10 bm; „On. ona I mama”, 
NE. + aa 
Piatek 11. „On, ona i mama“. 
Sobota 12. „On. ona i mama'.. 


LJ 

„Uroczyste przed- 
francu- 
„Lakme“ 


Niedziela 13, „On. ona i mama“ $ 
Poniedziałek 14, „On. ona i mama”, 
CURR A. KORNACK:. 
Codziennie o g. 8 wiecz. 14-cie 
światowych alrakcej, Ta ereje 
Szczegóły w afiszach. 5475 
banaane -aaa 
Chorzy ludzie w chorym 
Fa 4 
kraju. 
(+) Szwedzki malarz i literat 
Engström, który powrócił z dłuższej 
podróży po Sowdepii, przytacza 


Wtorek 15, „On, ona-i mama", 
4 
KOSZ SMIERCI KAMBORS 
Sztokkolm, w lipcu. 
charakterystyczny obrazek z przed 


„GAZETA POKANNA 


kazanie szajki 


Lwow, dua IY. libca 1324, 4 


świętokradców: 


OGRABILI KOŚCIOŁY W BIŁCE SZLACHECKIEJ I W ZŁOCZOWIE 


Lwów, 5. lipca. 

(DIW nocy z 20. na 21. grudnia 
1023 włamał się 25-letni lun Huń- 
ka, terminator murarski w towarzy= 
stwie Kazimierza Kalinowskiego 
do kościoła w Biłce Szlacheckiej i 
skradł tam dwie alby, dwa pobrisy, 
4 komże i puszkę srebrną, poziaca” 
ną, wysadzaną rubinamu łącznej 
wartości 4 miliardy mk. € 

Także w grudniu 1923 włamał 
sie Huńka do klasztoru SS. Bazylia- 
nek w Złoczowie i skradł około 50 
kg. drzewa. Popelnił ponadto kilka 
ikradzieży mniejszych.  Skradzioną 


i w kościele puszkę srebrną nabyli od 


Huńki Jak, Hoffman, Mar. Schnalz- 


«eh, Dmytro Kuryniewicz i Roza- 
ta Puńka, wiedząc, że pochodzi ona 
„z kradzieży. 

Węzoraj stanęli przed Trybuna- 
łem karnym Jan Huńka oskarżony 
o zbrodnię kradzieży i inni o uczest 
nictwo. 

qTrybunałowi przewodniczył R. 
Chlamtacz, Oskarża! prok. Sopot: 
noki, bronili dr. Schneid, dr. Pa- 
neth i dr. Graff. Po rozprawie wy- 
dał sąd wyrok, skazujący Jana Huń- 
kę na karę Z-letniego więzienia, Ku- 
ryniewicza na 10 dni aresztu. H. 
Hofimana i Schmalzbacha na grzy- 
wnę po 50 złotych. Rozalia Humńka 
została uwolniona od winy i kary, 


-= 


Rabuni godów 1 prolenacje: zwłok 


(Z okazii niedawnej rozprawy w Sądzie karnym). 


HYJENY CMENTARNE ZAWSZE BYŁY NA ŚWIECIE. 
BRONIŁA SPOŁECZNOŚĆ LUDZKA 


- JAK SIĘ 
„PRZED RABUNKIEM GRO 


BOW W RÓŻNYCH CZASACH. -- PROFANACJA ZWŁOK ŚP. AR- 


CYBISKUPA BILCZEWSKIEGO WE LWOWIE. 


— Z KOGO SKŁADA 


SIĘ SZAJKA HYJEN CMENTARNYCH, KTÓRA STANĘŁA NIEDAW- 
NO PRZED SĄDEM, 


Lwów, w lipcu. 
Zakończona oncgdaj przed kra- 
jowym Sadem karnym we Lwowie 
rozprawa przeciwko szajce potwor- 
nych hyjen cmentarnych nasuwa na 
myśl smutne stwierdzenie faktů, że 
żaden stopień kultury ludzkiej, ża- 
den postęp w oświacie nie wygubi 
w ludzkości znanego od prawieków 
mkczemnego przestępstwa 
i  rabowańia grobów 'zinarfych. 
Ludzkość "Bronila się Zawsże przed 
ta ohyda. W powszechnie od wie- 
kjw używaąaneni polskiem słowię 
chować zmarłych, słychać tę bo- 
iaźń społeczności przed ohydnymi 
rabusiami. 

Już przedhistoryczny człowiek, 
broniąc szczątków drogich sobis o- 
sób przed czworo- i dwunożiemi 
hyienami. wynalazł palenię zinar- 
łych. W historji starożytnej slyszy- 
my często u wszystkich narodów o 
hańbieniu zwłok, o rabunkach gro- 


bów i kradzieży pozostawionycn 
przy zmarłych darów. Aby temu 
przeszkodzić, uciekano się do roz- 


maitych sposobów. Chowano irupy 
pod wysokie nasypy ziemi i kamie- 
ni, których wykończenie wyinagało 
mozołnej pracy. Sposób budowania 
piramid. tych olbrzymich grobow- 
ców egipskich faraonów, wyjaśnia 
cel budowniczych, którym był 
stworzyć iak największe przeszko- 
dy tym. którzyby chcieli naruszyć 
spokój szczątków królewskich i klej- 
noty ich zrabować. Taką niedawne 
jeszcze odkrycie grobu Faraona 
Tutankkamena dowodzi, w jak po- 
mysłowy sposób ukrywano wejścia 


= 


kilku miesiecy (było to jeszcze za 
życią Lenina). 

Przed czertvojią komisią pabJ- 
rową Stale szereg harczystych mu- 


| żyków, Każdy chce się iakoś wy- 


krecić od wojska, Jeden z nich mó- 
wi: 

— Jestem chory na serce! 

— Nic nie szkodzi! — odpowi3- 
da lekarz. — Rykow jest też ch@y 
na serce, a pracuje dla republiki, 
Dosyć. Żdatny! 


Słyane 
na Krecie 
nie co innego na 


do grobowców królewskich. 
labiryaty w Egipcie 1 
miały  rówineż 
celu. 

W średnich wiekach słynne bylo 
pochowanie ciała zmarłego Attyli 
w niewiadomym kraju w niewiado- 
mej rzece. Zachowało się tyłko po- 
cunić o tym pogrzebie, Setkow- mie- 
wolników kazano wykopać nowe 
keryto dużej rzeki 1 skierowaną Xo- 
de ze starego koryla. We właści 
wem dnie rzeki zakopano podwójaą 
trumqę srebrną, druga wewnątrz 
złotą ze zwłokami Attyli. Wszyscy 
nicwohicy zajęci przy pogrzebie ż0- 
stali zabici, ażcby tajemnica miejsca 
pochowania Attyli poszła z nimi do 
grobu. i 

W ciągu calej historii ludzkiej 
aż do dni dzisiejszych słyszymy o 
faktach bezczeszczenia zwłok zmar- 
łych i rabunku grobów, że „wspom 
nimy o sponiewieraniu zwłok Crom- 
wella, Wikleia i innych kacerzy, das 
lei ó znieważeniu i okradzeniu gro- 
bów królów francuskich w St. De- 
nisi U: nas we Lwowie głośne było 
niedawno ohydne obrabowanie je- 
szcze świeżych zwłok śp. arcybi- 
skupa Józefa Bilczewskiego, które 
ohyda, swoją wstrząsnęło do głębi 
umysły? Lwowian. 

Hviena cmentarna była po wsze 
wieki. Musi to bvć tvp zbrodniarzą 
zwyrodniały, wyzuty ze wizystkie- 
go. co dobre i. szlachetne. Natura 
ludzką wzdragą się zawszę na myśl 
naruszenia świętości grobu. Rabuś 
cmentarny stoi poza sbołscznością 
ludzką. i 


CA 


* 


— Mam raka w żołądku! 
zgłasza drugi symulant, 

-— Raka? I cóż z tego? Trocki 
ma także raka, a przecież pracuje 
dla Rosji. Zdatny! 

— Jestem wariatem! — melduje 
w oczekrwaniu efektu trzeci pop% 
Sowy. 

— To nic! Lenin jegt także wae 
rjatem, a mimo to pracuje. Dosvć. 
Zdatny ls 


—— 


W. ia 


Żmneczko, jakiej nikom 
życzyć nie należy. 


Z TAJEMNIC WIEŁKOMIEJ. 
SKICH „OGNISK DOMOWYCH”, 
Łódź, w lipcu. 

Nieiaki p. Kuczyński, podciZzys 
wając żone swoją a wiarolomstwu. 
dorobił sobie drugi klucz do miesz*' 
kania i udając. że wychodzi, jak 
zwykle do zajęcia, po pewnym czas 
sie  dorobienvm kluczem Otworzyj 
drzwi mieszkania i schował się za 
piecem, Przedtem jeszcze osłabił 
haczyk drzwi prowadzących do Sze 
siedniego pokoju. Jakoż wkiótz 
przyszło kolejno kilku panów, 2a 
nie zastawszy p, Kuczyńskiei w do- 
mu wyszli z mieszkania, W kilka 
minut później wróciła do donu Kue 
czyńska, a po chwili przyszedł je. 
den z czterech amantów, przyczeń 
zapytał: „Czy nikogo niema w do- 
mu, a otrzymawszy odpowiedź u- 
Spokajającą, udał sie wraz z nie” 
wierną żoną do następnego pokoju, 
zamykając dla pewności drzwi. To- 
raz p. Kuczyński skoczył do poka- 
ju i maiac w ręku przedtem iu? 
kawał przygotowanego drzewa. po- 
czął nmr okładać. brzygodnega a 
manta. Z trudnością dało sie wys 
wać żądnemu przygód miłosnych 
donżuapowi z rąk zdradzonego imę» 
ża. Liczne ślady krwi świadczyły € 
rozprawie. Amantem niefortunnym. 
we! p. G., syn jednego z zamożniej- 
szych kupców. 

Kuczyńska już od cząsn okupacji! 
uprawiała podobny proceder. a PO 
wyjściu za mąż posprzedawała nat 
cenniejsze przedmioty, iako to: fu 
tra. pierścienie bryłantowe i inng 
drogocenne rzeczy. Miała bardzo 
dużo przyjaciół. od których bradą 
również pieniądze. Po oway intis 
dencie uciekła z donn. ohiććiriąc, kę 
się otruie. jednak nie zapomniała “e 
kraść męża z bardzo ceunych przed: 
miotów i rzeczy, 


Na Wydziału A. Z. 8 


posiedzeniu 
Lwów w dniu 5 lipca 10234 została wy 
trana Komisja wakacyjya w następują: 


cym składzie; prezes Rzepka Antoni 
sekr. Starzecki Jar. Wislocki J.. Orlow 
ski Oloi.. skarbnik Voge! Zygm. „kier, 
Sekcji iekkoatictycznci Rzepka Antom, 
takserskiej —- Babowski Otomar. ply- 
wackici i kelarskiej Rdzńsk: Jan, ten- 
nisawej Bobrowski Adam sekcji propa 
gandowei i prasy Orłowski Alojzy. Kie 
rowarctwo sekcji piki nożnei na razie 
nie obsadzone. Komisia urzęduje od 7. 
lipca br. 

Sckcja pływacka A, Z. S. Lwów or- 
garizuje kurs pływania nowoczesnym 
stylem i przylmuje wpisy codziennie 
od godz. 0—7 w lokalu klubu ul. Lomi 
skiego l. 7 

Osoby, chsące korzystać z kortów 
iemmisowych Lw. KI temnmsowsgo przy 
ul. Pełczyńskiei. po cenach zniżonych, 
zgłoszą się najdalej do S lipca u p. Ada 
ma Bobrowskiego, w iskali A. Z, $, 
Lwów, ul, Lozińskicgo 1. 7. 


Konkursy hippiczne. 


Dnia 9-g0 lipca br. Jazlowjeecy 
Ulani koficzą Wielkie  doróczme 
Konkursy Hippiczne į Biegi Myśļiw- 
skie na Jaławcu za rogatką Lyega- 
kowską, i 

Zorganizowane jest wszystko 
wedlug orów ostētņnich Miedgy- 
naredowych Zawodów: Konnych w ` 
Nicel, e 

Przeszkody są nadzwyczaj tru 
dne i skomplikowane. Nasi jeźdźcy. 
którzy zjethali się „tłumnie z całej 


Sir. 8 


©olski, będą mieć trudne zadanie, 
cz żarazem będą mieć możność 
wykazać wysoką klasę, która tak 
„hlubny tryumf Święciła ostatnio w 
„Nicei. Zrozumiałem jest, że tego ro- 
ddzaju zawody konne, po raz pierw- 
‘szy i na taką skalę zorganizowane 
we Lwowie. wzbudziły ogromne 
‘zainteresowanie wśród sier sporto- 
„wych kraju, 

Sportsmeni 1! mułośnicy sportu 
konnego tak ze sier cywilnych, jak 
i woiskowych, licznie zgłosili swój 
udział, 

Konkursy. jak już zaznaczyli- 
śmy, odbędą sie na torze Jazłowie- 
skich Ułanów, pięknie i malowniczą 
üa ten czas urządzonym. 


g Posady i prace p 


UCZNI do prastyki przyjmie Zakiad in- 


stałacymy dla 'wodlocdgów. ogrze- 
wań centralnych Józef Pworzvianski, 
Łwów, ul. Strzelzzku r. 3467-7 


PRZYJMĘ SKROMNĄ posadę kawaler- 


sko w Zarządzie dóbr, lasów. rutvno- 
wany sekretarz i kontrolor gës po- 
EE wiazo r PO wl magazyn icr, 


Dirusch - Pachele. Snina. S402- 


l Tadeusz 


GŁOSZENIA. | 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 10. lipca 1924, 


Tor i trybuny dla publiczności 
zostały bardzo ładnie i pomysłowo 
zbudowane, zapewniając tak wi- 
dzom, jak i zawodnikom, najwięk- 
sze wygody. Początek zawodów a 
godz. 3 po poł. 

Dotychczas nadesiane nagrody: 

Miasto Lwów; Firmą J. A. Ba- 
czewski (3 nagrody); Matopoiski 
Związek Banków (3 nagrody); Ge- 
neral! Brygady Dr. Balaban; Pani 
Wanda Parylakowa: Dr. Jan Ru- 
cker; Dyr. Witold Stefanus; Par 
Florjański (2 nagrody); 
Oddzia! konny „Sokół - Macierz“. 

Nagrody oglądać można w oksie 
wystawowem firmy Gabrjci Starck, 


DYREKCJA Teatru miejskiego w Llu- 
bliwe poszukuje na sezon 1924—25 
katmocziefnyci:: maląrzardzkorazara- 
prolekiedewcę (z dłużkza prauktvsą 
teatralna, - krawczkkostiumera 5 {ber 
kosiumów z obowiązkiem : szycia 
tychże, irvziera  teutralnego bez 


szyc:a tychże 
teatralnego 


peruk `z obowiazkiem 
oraz tapicera-dckaratora 


Zgłoszema ze śŚwiadoctwami i pos 
daniem warunków uoruszu sẹ nau- 
słać; Dyrokcja Teatru m w Kry- 


5434-3 


eN. 


NIEMCZYNOWSKIEJ, 
"Tziefon 1361, po- 
kwal'hkowane 
p:eięguiar= 


BIURO 
plac Akadem cki 3. 
" leca kilka Francuzck, 
SHV uauczycielskie, bony. 
M. gospouynue, klucznice, kucharzy, 
kucharki, ' służbe wszystkica zawo: 
dów. uńtoultstów gospodarczych, 
lasowych. Poszekuie wiele Sił nau 
czy cielskich. 5454-4 


p Mieszkania, lokale. sklepy W 


DWIE PANNY  urzędniuzi: 
pomieszkawa przy lmtciigchtaej To- 
dzinie, Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
Gazciy Porannej pod „Pomieszkanie”. 

1 5476-3 


N Kupno, sprzeřaż, zamiana H 


SEKRETARZYK antyczmy prawdziwy, 
najstarszy  Biedermeter, przepiękny 
okaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazsty 
Porannej* Podwale 3 oc 10—11. 2737 

4 

APTEKA W SYNOWÓNZKU WYŻNEM 
Ge sprzedania, Włliściciel mMicsśsa Ww 

Zebrzyd, Na o_powicdć 

łączyć znuczek, 

REALNOŚĆ! Nowv dom i budynki go- 
spodarskie z dużym ogrcdem, Me- 


poszukuią 


WSZGTZĘGHE położenie €bok sudu w 
MWintnikach uatychnuast do sprzeda 
ika. *Wiadi JAGO Alluzcty Branik 


5475-2 


Nr. 7119 


Lwów, | 8 PROC. pożyczkę zlotą kupę. „Celer- 


tas“ 54738-3 


z Rozmaite z 


Lwów, Jagiellortska 17. 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca 
Topolnicka Kopernika 1. 5138-46 
WYDZIERŻĄWIĘ interes bardzo do- 


prosperujący Où l sierpua br. 
z grzeczności Batorego 


D 
Wiadomość 


Wszelkie rakioly przyjmuje do na- 
A 3 m prawy, iak również polecą 
= > SE ——— | przybory tenni s owe 
b r, „A UKR Lwów Akadenutka LT 
5386 


Dr. Słanisław Lewicki 


1 ordynuje jak zwykle 
M KOYMŃCY Tom spaa Tw: 


LAMPY 
` NAFTOWE 
> ŻAROWE 


do lstnisk i ogredów 
iakoreż lampy 


KARBIDOWS, 
STOŁOWE poc 


„LUMEN 
tów, PL Marianki 4 


5420 


Warszawa; Hortensja 6. — Lwów, Chonążczyzna 31. 


Echo Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy. 
Gazeta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przeglad życia i stosunków na Kresach. 


Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny. 
Szczutek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce, 
Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemysłowych. 


Dział wydawnictw ekonomicznych 


Lwów, Zimorowicza 5. 
Skorowidz Banków Akcyjnych, 


Pafie 


atwowych i Spółdzielni Kredytowych 


Państwa Polskiego wychodzi 


w roku. 


Informator giełdowy polski 


w roku, 


Skorowidz adresów telegraficznych za- 
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto- 
wych i telegralicznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 

tsliefonioznej 


Spis akcnentów sieci 


Małopolski: 


DEF Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa i grafiki wchodzące. 


Ceay OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 

kronice 30 gr; w tekście (kronika, re- 
peri. dział ekonom. ita.) J5igr. na pler- 


© © Należytość pocztową 
© © opłacone ryczałtem. 


Prenumerata 


dwa razy 


wychodzi raz 


Kajw. 


Vademecum dia Spółek Akcyinyoh zbiór 
ustaw i rozporządzeń. 

Takele wałutowo i towarowe. 
we franku złotym i marce polskiej 
w latach 1914 do 1923, 


Dział „Wydawniczy książzh 


Wojskowy kodeks karny w brzmieniu obo- 
wiązującem .na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej Wraz z wszystkiemi rozporządzeniami 
i ustawami dodatkowami, 

sądu Wojskowego — w opracowajiu 
Dra Zygmunta Rolnickiega. 

Józef Mirski: „De Profundis“. 


Notowania 
11 walut 


| Bibljoteka tęczowa; 


i 1. Wacław Sieroszewski: „Na wulkanach Japoaji”, 
r. 2. Tomasz G. aMasaryk: 


„Słowianie po wojnie“ 


(auioryzowany przekiad Ostapa Ortwina). 


tudzież Orzaczema ri 


DZIAŁ TECHNICZNY 


Drukarnia Nakładowa w Warszawie, Hortensja 7. 
Drukarnia Polska we Lwowie, Chorążczyzna 31. 


wszej strome 40 gr.; za jedno słowo w | 


drobnych ogłoszeniach 6 gr, w. rubry- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matrymonial. 
ne korespondencje prywatne 10 gr., dla 
poszukułących pracy 4 gr.; jedma cała 


miesięczna 4 zł, 25 gr. 
syłta pocztową 4 zł 


strona w ogloszeniach za tekstem 238 


zł. pol. 1 cała strona w części teksto 
wej 400 zł. pol., cała Strona pod nagló- 
wkiem 475 zł. pol. 


3. Józef Jedhcz: 
Vr. 4. Jan Parandowski: 
u. b. Teodor Roosevelt: 
przekład J, Mirskiego), 
(r. 6. Karol Irzykowski: 
rakterologji". 
(7, J. Mirski: 
„r. 68. B. Mussolim: 
9. R. Dyboski: 
NF 10. W. Jampolski: 


Cena pojedynczego egzempi. 1 zł. 


Ogłoszenia zamiej- 
scowe o 380% drożej. — Ogłoszenia za- 


„Teatr a kino“, P 
„Rzym czarodziejski”, 
„Amerykanizm* (wstęp i 

„Prolegomena do cha- 
„Misyka Wyspiańskiego“. 
„Mowy“, 


„Czego uczy nas Angija?€ 
stefan Zeromsżi . 


ko 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze: 
nia w miejscu ząstrzeżonem, ogloszenie 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowisdziałności za termino- 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje Się. 


Sp”, dostawa na miejscu iub, prze- © © 
30 gr — Za granica 5 zł 59 gr. — © © 


4 uiukarui Polskiej pod zarządem A, Niejousiewicza we LWOwie. 


Udwowiedzidliw reuaktor: MARJAN MACHALSKI, 


